
Nowoczesne wiertarki 
dla potrzeb krajowych 

i na eksport

W dniach 16 i 17 bm.
odbędzie się

VIII plenum CRZZ

Nie wystarczy 
odpowiedzieć

Fabryka Urządzeń Me­
chanicznych w Chociano­
wie (woj. wrocławskie) 
produkuje nowoczesne wier 
tarki dla potrzeb krajo­
wych i na eksport.

Na zdjęciu: odbiór osta­
teczny wiertarki kadłubo­
wej W-KA-25. Kontroler 
techniczny zakładu Józef 
Kościelny, sprawdza wier­
tarkę w obecności mistrza 
montażu Mieczysława Szpon 
da.

CAF — fot. Matuszewski

WARSZAWA. W dniach 
16 i 17 bm. odbędzie się ko­
lejne VIII plenarne posiedzę 
nie Centralne] Rady Związ­
ków Zawodowych.

Tematem obrad plenum bę 
dzie zagadnienie pogłębie­
nia demokracji robotniczej 
w zakładach pracy i podnie­
sienia roli związków zawo­
dowych w życiu politycznym 
i gospod: -czym kraju.

Prezydent 
Nasser

przybędzie z wizytą 
do Polski

w terminie późniejszym
WARSZAWA. Ambasada 

Egiptu w Polsce powiadomi­
ła Ministerstwo Sptaw Za­
granicznych PRL o odrocze­
niu przewidzianej w końcu 
bieżącego miesiąca wizyty 
prezydenta Egiptu Naśsera 
w Polsce w związku z sytua 
cją polityczną.Plenum Ogólnopolskiego Komitetu

Frontu Narodowego obraduje

Komitet Miejski pzpr 
w Koszalinie wprowa­
dził od pewnego czasu 
ciekawą praktykę. Oto 

każda krytyczna uwaga, 
każdy zgłoszony na zebra, 
niu plenarnym KM wnio- 
sek nie tonie Jak poprzeć' 
nio w nigdy nie czytanych 
protokołach, ale zostaje 
przekazany do rozpatrzenia 
i załatwienia przez odpo­
wiednią instytucję. Ma ona 
obowiązek powiadomić to­
warzysza, który wystąpił z 
wnioskiem o sposobie zalat 
wienia sprawy. Metoda ta, 
niewątpliwie dobra 1 słusz­
na zasługiwałaby na po­
chwałę i upowszechnienie, 
gdyby nie to, że często koń­
czy słj znów na wysyłaniu 
odpowiedzi.

Oto członek KM tow. 
Ozga na jednym z ostatnich 
zebrań plenarnych KM 
wskazał na niedostateczne 
zaopatrzenie w pieczywo 
sklepów spożywczych PSS, 
oddalonych od centrum Ko­
szalina.

Wydział Handlu Prez. 
MRN nadesłał mu odpo­
wiedź. w której stwierdzo­
no, iż uwagi były słuszne 
i obecnie zaopatrzenie skle 
pów. w pieczywo ulegnie 
poprawie. Jak twierdzi jed 
nak tow. Ozga — ludzie z 
Rokossowa, Morskiej i in­
nych dzielnic nadal nie o- 
trzymują pieczywa i klną 
na koszalińską dystrybucję.

Wniosek stąd prosty — 
Komitet Miejski PZPR w 
Koszalinie i inne Instancje 
winny nic tylko przekazy­
wać uwagi 1 wnioski swych 
członków, ale równocześnie 
ściśle kontrolować reałiza- 
sję tych dezyderatów przez 
odpowiednie instytucje.

Właśnie teraz — w okre­
sie gdy rozpoczynamy wal­
kę o realizację wskazań 
VII Plenum KC jest to 
szczególnie potrzebne.

Na str. 3 i 4 
zamieszczamy 

przemówienie 
towarzysza 

Aleksandra 
Zawadzkiego 

wygłoszone na posiedze­
niu Ogólnopolskiego 

Komitetu
Frontu Narodowego

Chwiendacz wycofuje się 
z wyścigu
Nasi reprezentanci nie wy­
trzymali tempa 40 km na 
gadzinę

Ulubieniec naszej publlcząolcl 
Staszek Królak rozkręca się — 
wczoraj na mecie w Stuttgarcie 
byl H-ty.

W prezydium miejsca zaj­
mują: zastępca przewodni­
czącego OKFN Wiktor Kło- 
siewicz, członkowie prezy­
dium OKFN: Jerzy Albrecht, 
Antoni Korzycki, Alicja Mu- 
siałowa, Józef Ozga-Michal- 
ski, Aleksander Zawadzki, 
sekretarze OKFN: Dominik 
Horodyński 1 Józef Kalinow­
ski.

Na sali obrad obec­
ni są przedstawiciele wszy­
stkich warstw społeczeń­
stwa, wszystkich środo­
wisk: robotnicy, wśród
których widzimy Franciszka 
Apryasa, Franciszka Klaja, 
Stanisławę Bernacik, chłopi, 
m. in. gospodarujący indy­
widualnie w pow. Wągro­
wiec — Stanisław Abra- 
mowski, przewodnicząca spćł 
'dzielni produkcyjnej w pow. 
Środa — Maria Dota, chłop­
ka z woj. kieleckiego — Ma­
ria Dąbrowska, naukowcy i 
przedstawiciele inteligencji 
technicznej, a wśród nich 
prof. UniwerBytetu Jagiel­
loński ..go Karol Estreicher, 
członek prezydium PAN — 
prof. Kazimierz Kuratowski, 
rektor Uniwersytetu War­
szawskiego prof. Stanisław 
Turski, przedstawiciele świa­
ta artystycznego i działacze 
kultury: Jarosław Iwaszkie­
wicz, Jerzy Putrament, Jan 
Kreczmar, zed. Henryk Ko- 
rotyńskl i in., przedstawi­
ciele rzemiosła, a wśród 
nich dyrektor Izby Rzemieśl 
niczej w Opolu — Zygmunt 
Nowak i rzemieślnik z Kra­
kowa — Józef Raźny, ucze­
stnicy walk z hitleryzmem:

członek prezydium ZBoWiD 
Wilhelm Garncarczyk, ucze­
stnik zamachu na Kutscherę 
Michał Issajewicz-„Miś“, b. 
członek Komendy Głównej 
AK płk Jan Rzepecki, du­
chowni 1 świeccy działacze 
katoliccy, m. in. ordynariusz 
generalny diecezji stalino- 
grodzkiej ks. infułat Jan Pi­
skorz i prezes stowarzysze-

Do końca bm. 
zakończone zostanie 
śledztwo w sprawach, 
osób zatrzymanych 

w związku 
z wypadkami poznańskimi

WARSZAWA. Jak infor­
muje Prokuratura Generalna 
PRL, śledztwo w sprawach 
osób zatrzymanych w związ­
ku z wypadkami poznański­
mi zostanie ukończone do 
końca bieżącego miesiąca. 
W związku z tym należy 
przewidywać, że rozprawy 
sądowe odbędą się we wrze­
śniu br.

STUTTGART. Szósty etap Wy- 
ścigu Dookoła Europy prowa­
dzący z Ulm do Stuttgartu był 
najkrótszym z dotychczasowych 
i liczył zaledwie 118 km. Tempo 
wyścigu było b. ostre 1 utrzy­
mywało się w granicach 40 km 
na godz. Niestety, nasi repre­
zentanci nie wytrzymali tego 
tempa i utracili do przodowni­
ka wylcigu Francji wiele cen­
nych minut. 30 km po starcie 
ucieczkę zainicjowało ośmiu ko­
larzy, którzy też samotnie przy­
byli na metę do Stuttgartu. Na 
trasie zawodnicy mieli do poko­
nania dwa premiowane wznie­
sienia. Zwycięzcą etapu został 
Wioch Tognaccłni przed * swym 
rodakiem Ferlenghi. Dalszych 
sześciu kolarzy zostało sklasyfi­
kowanych w tym samym czasie, 
co zwycięzca — 2.48,38. Najlep­
szym z Polaków był tym ra­
zem Królak (11 miejsce), który 
przybył na metę wraz z Czar­
neckim (21 miejsce) w dużej 
17-osobowej grupie. Na 40 km 
po starcie wycofał się z wy­
ścigu wskutek czyraków nasz 
reprezentant Chwiendacz. Tak 
więc zespół polski hędzie liczył 
obecnie tylko 6 kolarzy. Po G 
etapach przodownikiem wyści­
gu 4est Francuz Riyiere, druży* 
nowo prowadzi zespół Francji, 
W klasyfikacji górskiej pierw­
sze miejsce zajmuje Riviere — 
25 pkt. przed swym rodakiem 
Rohrbachem — 24 pkt. 1 Dur- 
iRCherem (Austria) — 20 pkt., 
Czarnecki jest 15 ł ma 5 pkt. 
Klasyfikacja indywidualna szó­
stego etapu:
1) Toęnaccinl

(Wiochy) — 2.48.38
2» Ferlenghi (Włochy) —- 
3) Vermae!en (Belgia) — 
I) Rohrbach (Francja) —
8) Mascha (Austria) — wszyscy 

ten sam czas co «^vclft«L

KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA 
PO S ETAPACH:

KLASYFIKACJA
DRUŻYNOWA • 

PO ( ETAPACH:

1) Francja — 89.11.3?
2) Włochy - 89.18.b8
3) Austrią . — 89.41.M
4) Holandia — 89.59.57
8) Belgia — 90.12.^
6) Jugosławia — 90.31.C9
W eolska — 90.45.31 i

Z procesu Mazurkiewicza

Sylwetka mordercy...
(Dalekopisem z Krakowa 

od spec/alnego wysłannika »Głosu«)
Proces Mazurkiewicza 

jest przedmiotem powszech­
nego zainteresowania. Przed 
gmachem sądu gromadzą się 
nieustannie tłumy ludzi.

Zaobserwowałem taką see 
nę. Po zakończeniu rozpra­
wy oskarżonego transportu­
je się specjalnym wozem do 
więzienia. Tłum ludzi ciśnie 
się wokół. Cl, którzy stoją 
w dalszych rzędach wycią­
gają lusterka do góry by 
coś zobaczyć. Inny 'fakt: w

Reakcja Londynu 
na nacjonalizację 

Kanału 
Sueskie^o

chwili gdy przekazuję te 
słowa dalekopisem przed 
kioskami uformowały się ko 
lejki ludzi w oczekiwaniu 
na wieczorne wydanie 
„Echa Krakowa".

Nie wiem czy to słusznie, 
ale wydaje mi się, -że nie 
zaspokojona ciekawość ce­
chuje w pierwszym rzędzie 
starsze kobiety.

Przejdź jednak do same­
go przewodu sądowego.

Zeznania świadków w 
siódmym dniu procesu doty­
czyły w zasadzie okolicz­
ności towarzyszących za­
mordowaniu Jadwigi de La- 
veaux i Z. Sucbowej, ale 
rzuciły też nowe światło na 
sylwetkę samego zbrodnia­
rza i jego środowiska.

Należał on do r,:ędu ludzi, 
których cechuje dobry wy­
gląd i swobodne wydawanie 
pieniędzy. — Tak określił 
Mazurkiewicza i Jego śro­
dowisko świadek Andrzej 
Pogonowski. Potrafił prze­
grać w pokera 200 tys. zł 
(w starej walucie) w ciągu 
Jednego wieczoru, ale po-

Delegacja 
parlamentu 

norweskiego udała 
się do Moskwy

OSLO. W poniedziałek uda­
ła się do Moskwy delegacja 
Stortingu (parlamentu) nor­
weskiego z przewodniczącym 
Stortingu O. Torpem na 
czele. w skład delegacji 
wchodzą reprezentanci wszy­
stkich sześciu partii. Deleę*- 
cja liczy ogółem SI osób. 
Spędzi ona w ZSRR około 
trzech tygodni.

Polska po 6 etapach 
drużynowo 

nadal na 7 miejscu
9) Falachl (Wiochy) — 2.51.27 

10) Steyels (Holandia) — 2.S1.27
W tym samym czasie zostało 

sklasyfikowanych 17 dalszych 
kolarzy, a wśród nich 14, Kró­
lak 1 21) Czarnecki, 28) Więc­
kowski — 2.52.21, 29) BugalSki 
— 2.52.31, 37) Jankowski — 
2.55.54, 39) Kowalski — 2.55.23.

1) Belgia —
2) Włoch, - 8.28.13
3) Austria — 8.28.43
4) Francja — 8.31.32
5) Holandlk — 8,34.24
6) Polska — 8.35.25

KLASYFIKACJA
DRUŻYNOWA VI ETAPU: *

1) Riyiere (Francja) — 29.50.51
2) Rohrbach (Francja) — 29.54.02
3) Christian

(Austria) — 29.35.44
4) Failartnl (Włochy) — 23.55.59
5) l erlenęhi (Włochy) — 29.57.02

13) Czarnecki — 30.19.29, 22) 
yyięckowski — 30.22.40. ’«)
Królak — 30.20.55, 31) Janków 

' skl — 30.46.55, 30) Kowalski
— 30.54.56, 44) BugalSki — 
31.12.32.

Na zdjęciu: lotniskowiec brytyjski „Theseus« przed opusz­
czeniem portu macierzystego. Załadunek samochodów wojsko­
wych. (Fot. CAF)

Królak pierwszy z Polaków 
na mecie VI etapu

WARSZAWA. W Sali Kolumnowej Rady Państwa 
w Warszawie rozpoczęło się 13 bm. dwudniowe ple­
narne posiedzenie Ogólnopolskiego Komitetu Frontu 
Narodowego.
Obradom przewodniczy za­

stępca przewodniczącego 
OKFN Władysław Kowalski.



Rokowania trwają
BYŁ rok 1905. Prasa całego świata zamieszczała na 

czołowych miejscach szczegóły z klęsk armii lądo­
wej i floty carskiej Rosji w Port Arturze i pod 

Czuszimą.
„Japoński militaryzm wygrywa wielką wschodnią 

batalię!'* — „Rosja kapituluje!" — pod takimi tytułami 
prasa światowa ogłosiła wyniki konfliktu japońsko-ro- 
syjskiego w 1905 • roku.

W wyniku tej wojny południowy Sachalin przeszedł 
we władanie Japonii. Podobny- los spotkał przedtem Wy­
spy Kurylskie.

Dopiero w wyniku II wojny światowej terytoria te 
powróciły do prawowitego gospodarza — ZSRR.

* * *
Wyspa Saehalin leży u wschodnich wybrzeży ZSRR. Dłu­

gość wyspy te] wzdłuż południka wynosi ok. 1000 km.
Wyspy Kurylskie ciągną się długim łańcuchem składającym 

się z 30 wysp położonych między Kamczatką a Wyspami Ja­
pońskimi. Kuryle oddzielają Morze Ochockie od Oceanu wiel­
kiego.

PIERWSZE KROKI 
POROZUMIENIA

JAK wiadomo, od kilku 
dni. toczą się w Mo­
skwie rokowania ra- 

dziecko-japońskie w spra­
wie normalizacji stosun­
ków między obu krajami.

W roku 1951 ZSRR nie 
podpisał narzuconego Japo­
nii przez USA w San Fran­
cisco traktatu pokojowego 
— traktatu uwzględniają­
cego tylko 1 wyłącznie in­
teresy imperialistów ame­
rykańskich na Dalekim 
Wschodzie.

Niezawarcie traktatu po­
kojowego między ZSRR i 
Japonią wpływa ujemnie 
na stosunki między obu 
krajami.

W maju br. gościł w 
ZSRR japoński minister 
Kono, Zawarto wówczas 
między Zw. Radzieckim i 
Japonią układ w sprawie 
rybołówstwa morskiego w 
północno - zachodniej czę­
ści Pacyfiku ,oraz w spra­
wie ratownictwa, morskie­
go; Te bardzo ważne dla 
obu stron układy nie mo­
gą jednak wejść w życie 
do chwili nawiązania peł­
nych stosunków dyploma­
tycznych między obu kra­
jami.

NIEUZASADNIONE
PRETENSJE

CO stoi na przeszkodzie 
porozumienia między 
obu rządami? — Pod­

stawową przeszkodę stano­
wią niczym nie uzasadnio­
ne żądania terytorialne rzą 
dr, japońskiego, domagają­
cego się oddania pod kon­
trolę Japonii Wysp Kuryl- 
skich i południowego Lr- 
chalinu. Japończycy w swo 
ich żądaniach całkowicie 
lekceważą sobie uchwały 
Deklaracji Kairskiej i Ukła­
du Poczdamskiego, w któ­
rych postanowiono zwrócić 
ZSRR Wyspy Kurylskie. O" 
pracowany przez USA trak 
tat w San Francisco też 
nie podaje w wątpliwość 
przynależności Wysp Ku- 
ryłskich i połudrtlowego 
Sachalinu do Związku Ra­
dzieckiego.

ZSRR szukając dróg po­
rozumienia, poszedł na 
istotne ustępstwa, zgadza­
jąc się na przekazanie wy­
spy liambol i wyspy Szl- 
katan Japonii. Wreszcie 
ZSRR na prośbę strony j-- 
pońskiej zgodził się na włą 
czenie do projektu trakta­
tu pokojowego kilku no­
wych artykułów, mimo iż 
nie był w tym zaintereso­
wany. Biorąc pod uwagę 
zobowiązania międzynaro­
dowe Japonii i jej usilną 
prośbę, strona radziećka 
zgodziła się na skreślenie 
z projektu traktatu punktu 
przewidującego zob .wiąza­
nia Japonii do nieprzystę- 
powania do paktów wojsko 
wych wymierzonych prze­
ciwko innym państwom.

Dlaczego więc strona ja­
pońska tak uporczywie ob- 
staje przy swoich niesłusz­
nych żądaniach? Odpo­
wiedź na to pytanie zna­
leźć można w oświadcze­
niu agencji United Presa z 
Tokio, która donosi, że b. 
minister spraw zagranicz­
nych Japonii, członek rzą­
dzącej obecnie partii libe­

ralno-demokratycznej Oka- 
dzaki oświadczył w wywia­
dzie prasowym: „Nie mo­
żemy obecnie zgodzić się 
z jednostronnym (?!) rosz­
czeniem radzieckim, że Sa­
chalin południowcy i wyspy 
Kurylskie są ' ich teryto­
rium".

Oświadczenie to w dobi­
tny sposób wykazuje, że 
w Japonii istnieją określo­
ne koła, które nie uznają 
porozumień międzynarodo­
wych i marzą o powtór­
nym zagarnięciu teryto­
riów zdobytych w wyniku 
agresji japońskiej.

W trakcie obecnie toczą­
cych się rokowań radziec- 
ko-japońskich z polecenia 
rządu ZSRR minister Sze- 
pilow oświadczył: „ZSRR 
nie pójdzie na żadne dal­
sze ustępstwa terytorialne. 
Jest tó ostateczne stanowi­
sko strony radzieckiej*. 
Dalsze wysuwanie przez 
stronę japońską bezpod­
stawnych roszczeń do ob­
szarów należących do 
ZSRR będzie więc przewie 
kaniem rokowań.

PRZEWIDZIEĆ
NIE ŁATWO

WIĘKSZOŚĆ społe­
czeństwa Japonii do 
maga się ।, uregulo­

wania stosunków ze Zw. 
Radzieckim. Świadczyć o 
tym mogą ostatnie wybory 
w Japonii z roku 1955. By­
ły rząd Joszidy musial wte 
dy ustąpić. Obecny premier 
Ilatojama zwyciężył w wY" 
borach dlatego, że doma­
gał się rokowań z ZSRR. 
Obietnica ta nie jest jed­
nak realizowana. Lud ja­
poński kategorycznie do­
maga się uregulowania sto 
sunków ze Zw. Radzieckim. 
O tym — nie ulega kwestii 
— pamięta delegacja ja­
pońska podczas obecnych 
rokowań.

Obrady trwają...
Wyników rokowań prze­

widzieć nie łatwo. Oficjalny 
komunikat z rokowań 
ZSRR — Japonia zamie­
ścimy w najbliższych 
dniach na lamach naszej 
gazety.

H. BANASIAK

Z procesu Mazurkiewicza
trafił również, gdy świadek 
Anna Olech przeprowadza­
ła w kamienicy zbiórkę na 
jakieś cele charytatywne, u- 
skarżać się na ciężką sytu­
ację materialną 1 dać na 
ten cel... 2 zł.

Skoro Już wspomnieliśmy 
o kartach... świadek Pogo­
nowski. powiedział, że Ma­
zurkiewicz był dobrym po- 
kerzystą. Był opanowany, 
ale nie tylko przy kartach.

Dzisiejszy przewód sądo­
wy unaocznił nam, że Ma­
zurkiewicz był nie'lada za­
bójcą i złodziejem. Pomaga 
ło mu w tym doskonałe o- 
panowanie. Jak wskazują na 
to zeznania świadków An­
ny Olech, Andrzeja Mu- 
szańsklego, Julii de La-

* W pracach sesji powinien brać udział przedsta­
wiciel Ch. R. L. Sprzyjałoby to bardziej współ­
pracy międzynarodowejOświadczenie delegacji

biorących udział w sesji CCIR
WARSZAWA. Na ręce 

przewodniczącego VIII sesji 
Zgromadzenia Ogólnego Mię 
dzynarodowego Doradczego 
Komitetu Radiokomunika­
cyjnego — prof. dr Pawła 
Szulkina wpłynęła wspólna 
deklaracja uczestniczących w 
obradach sesji delegacji 
ZSRR, Ukraińskiej SRR 1 
Białoruskiej SRR oraz o-, 
świadczenie delegacji PRL i 
Ludowej Republiki Bułgarii 
w sprawie nieuczestnicze- 
nla w obradach VIII sesji 
CCIR przedstawiciela Chiń­
skiej Republiki Ludowej.

Jak wiadomo, CCIR jest 
jednym z trzech’ doradczych

Prasa zachodnia 
wokół sprawy Suezu 
Daily

Worker
z dnia 8 bm. w artykule re­

dakcyjnym przytacza wypowie­
dzi angielskiej prasy konserwa­
tywnej na temat Suezu. „Man­
chester Guardian" jest zdania, 
iż W. Brytania 1 Francja za­
jęły niebezpieczne pozycje 1 
radzi, aby obydwa rządy wzię­
ły pod uwagę „bardziej umiar­
kowane 1 rozsądne rady Dulle- 
sa".

„Z każdą godziną wydaje się 
oczywiste, że Nasser znajduje 
poparcie dla swego kroku" — 
pisze „News Chronicie".

„Herald" uważa, iż „Zachód 
znajdzie się w katastrofalnej 
sytuacji, jeżeli zrealizuje rady 
histerycznych awanturników, 
którzy domagają się akcji bez 
dalszych pertraktacji".

„Naród brytyjski — czytamy 
w artykule — odrzuci próby u- 
czestnlczenla we wszelkich 
zbrodniczych awanturach, lub 
poparcia ich, które mogą do­
prowadzić do długich i bezsen­
sownych konfliktów".

Tenże dzlęnnik z dnia S b.-n. 
donosi, że Nehru wystosował w 
Imieniu 350-miUonowego naro­
du hinduskiego apel do rządów 
W. Brytanii 1 Francji, w któ­
rym nawołuje do zaprzestania 
zbrojnych przygotowań przeciw 
Egiptowi. Podobny apel wysto­
sowało 24 labourzystów w imle 
ni u milionów robotników an­
gielskich.

l’Unita
komunikuje, Iż Irak, jako Je­

dyny spośród krajów arabskich 
sojusznik W. Brytanii zdecy­
dował się poprzeć decyzję 
Egiptu w sprawie Suezu. Sta­
nowisko Iraku wywołało głę­
boką konsternację wśród rzą­
dowych kół Londynu.

Rząd . włoski — nisze dalej 
„1‘Unlta" — w związku ze 
swym uczestnictwem na konfe­
rencji londyńskiej — nie Jest 
Jeszcze w tej chwili zdecydo- 

■ wany co do samej linii działa­
nia.

NeuesDeutschland
w dniu 9 bm. publikuje arty­

kuł omawiający stosunki mię­
dzy NRD i Egiptem. Jakkol­
wiek stosunki te Istnieją od 
niedawna, Jednak z każdym 
dniem zaciemniają się one co­
raz bardziej. Rząd NRD powi-

veaux — Mazurkiewicz 
przy pomocy swojej eks-żo- 
ny starał się za wszelką ce­
nę zwekslować poszlaki 
zbrodni nawet wówczas, 
gdy grunt palił nfiu się pod 
nogami. O całkowitym opa­
nowaniu Mazurkiewicza 
świadczy choćby taki fakt, 
że kiedy znajdujący się na 
sali nieraz bardzo żywo re­
agowali na fakty ujawniane 
przez świadków, na Jego 
twarzy nie dfgnąl ani Je­
den muskuL

Na podstawie aktu oskar­
żenia 1 zeznań świadków 
można odtworzyć motywy 
zbrodni na Jadwidze de La- 
veaux 1 Suchowej.

Po zamordowaniu Jerze­
go de Laveaux Mazurkie­
wicz starał się uzyskać 
wszystko co de Laveaux poi 
sobie pozostawił. A posła-1

komitetów Międzynarodowe­
go Związku Telekomunikacji 
(UIT), ChRL nie jest repre­
zentowana w UIT i na toczą 
cej się obecnie w Warsza­
wie sesji CCIR nie ma ofi­
cjalnego przedstawiciela te­
go kraju.

W deklaracji czytamy: „Na 
sze delegacje stwierdzają z 
przykrością, że wielki, 600- 
milionowy naród ChRL, nie 
blerze udziału w pracach 
naszej sesji plenarnej ze 
względu na to, iż kwestia 
reprezentacji Chin jest w dal 
szym ciągu nie załatwiona 
w Międzynarodowym Związ­
ku Telekomunikacji".

tal t uznaniem krok Egiptu do 
tyczący nacjonalizacji Suezu 1 
podkreślił, Iż żaden z rządów 
nie mą prawa Ingerować w we­
wnętrzne sprawy Egiptu

l'Humanite
„Londyn 1 Paryż zwołały 

konferencję 24 krajów, aby za- 
.maskować w ten sposób poli­
tykę agresji" — donosi „I‘Hu- 
manite" z dnia 8 bm. W kołach 
bliskich rządowi egipskiemu 
„przypomina się, Iż użycie tl- 
ly nie może być zadecydowane 
bez zgody Rady Bezpieczeństwa 
ONZ, o czym, wydaje się, za­
pomniały rządy W. Brytanii 1 
Francji. Problemy poruszone 
przez W. Brytanię 1 Francję 
po nacjonalizacji Kanału Sues- 
kiego nie dotyczą jedynie Egtp 
tu, ale całego regionu Bilskie­
go Wschodu, gdyż ną konferen­
cji zamierza się poddać dysku­
sji suwerenność krajów arab­
skich".

Ten sam numer „PHumahlte" 
sygnalizuje- także o rozważa­
niach najwyższego dowództwa 
brytyjsko - francuskiego na te­
mat zastosowania operacji wo­
jennych przeciw Egiptowi.

(n)

Konferencja londyńska 
zbiera się 

w przewidzianym 
terminie

LONDYN. Według Infor­
macji agencji zachodnich, 
oświadczenie prezydenta E- 
giptu Nassera nie spowodu­
je odroczenia konferencji 
londyńskiej, która ma roz­
począć się 16 sierpnia z u- 
działem tych państw, które 
postanowiły wysłać na nią 
swych przedstawicieli.

I dał dużo. W czasie sobot- 
| niego posiedzenia krewniak 

zamordowanego Maciej Al- 
bfnowski określił dobra ma­
terialne bardzo ściśle: War­
tościowe obrazy, meble, ko­
lekcja brylantów (z których 
Jeden miał wartość 5 tys. 
dolarów), sztaby złota (w 
sumie 20 kg), obca walu­
ta. Gra była warta świecz­
ki. Trzy kolejne kradzieże 
w domu de Laveaux, umiz- 
gl i Jednocześnie szantaż w 
stosunku do Jadwigi — o- 
to niezbite fakty poprzedza­
jące g zamordowanie. Sucho- 
wa musiała zginąć dlatego, 
bo wiedziała za dużo.

Tyle o dzisiejszym prze­
wodzie. Jutro w dalszym 
ciągu zeznawać będą świad­
kowie.

T. KWAŚNIEWSKI

W zakończeniu deklaracja 
stwierdza: „Nasze delegacje 
uważają, że udział przedsta 
wiciela ChRL w pracach se 
sji plenarnej sprzyjałby bar 
dzo współpracy międzynaro­
dowej".

• RZĄD EGIPTU JEST JEDYNYM PRAWOMOCNYM OR 
GANEM, KTÓRY GWARANTUJE WOLNOŚĆ ŻEGLUGI 
NA KANALE SUESKIM.

• TO CO OBECNIE PODEJMUJE SIĘ NA ZACHODZIE M/ 
NA CELU NARZUCENIE ZBIOROWEGO KOLONIAL! 
ZMU.

Konferencja prasowa u Nassera
LONDYN. Jak już dono­

siliśmy, 12 bm. na konfe­
rencji prasowej po ogłosze­
niu oświadczenia rządu e- 
gipskiego prezydent Nasser 
odpowiedział na pytania’ 
dziennikarzy.

Odpowiadając m. In. na 
pytanie dotyczące wolności 
żeglugi przez Kanał Sue- 
ski Nasser oświadczył: ani 
Towarzystwo Kanału Sue- 
skiego, ani rada dyrektorów 
tego towarzystwa nie pono­
siły odpowiedzialności za 
wolność żeglugi przez kanał. 
Rząd Egiptu jest jedynym 
prawomocnym organem, któ 
ry zapewnia i gwarantuje 
wolność żeglugi. Egipt o- 
świadczał i oświadcza, że 
jest jak najbardziej zdecy­
dowany zapewnić wolność 
żeglugi przez kanał. Nikt 
nie zamierza hamować że­
glugi po kanale< ponieważ 
dotyczyłoby to ingresów 
wszystkich krajów świata. .

Nasser podkreślił, że E- 
gipt występuje przeciwko 
wszelkiej obcej kontroli nad 
kanałem. To, co obecnie po­
dejmuje się na Zachodzie — 
powiedział on — ma na celu 
narzucenie zbiorowego kolo­
nializmu. Jesteśmy łgotowi 
dojść do porozumienia ze 
wszystkimi zainteresowany­
mi państwami w sprawie za

Ewakuacja 
rodzin angielskich 

ze strefy Suezu
LONDYN. Lotnictwo brytyj­

skie rozpoczęło 13 bm. ewaku­
ację rodzin angielskich ze stre 
fy Kanału Sueskiego. Rodziny 
angielskie ewakuowane są na 
wyspę Maltę, skąd zostaną na 
stępnie przewiezione do W. 
Brytanii.

Z miejsca katastrofy w Marcinelle
BRUKSELA. Niedzielą nin 

przyniosła jeszcze ostateczne­
go wyjaśnienia losu górni­
ków pogrzebanych przed pa­
ru dniami żyweem w głębo­
kich szybach kopalni Marci- 
relle pod Charlerol. Akcja ra 
tunkowa trwała, ale nadzieja 
uratowania części przynaj­
mniej ofiar słabła z godziny 
na godzinę. Nad kopalnią wi­
dać było dym wydobywający 
się z szybów nawiedzonych 
katastrofą. Czuć byłb rów­
nież . silny zapach spalenizny. 
Akcja ratunkowa odbywała

Robotnicy 
British Motor CorpI 

zwyciężyli
LONDYN. Zwycięstwem za­

kończył się trwający od 23 
Upca strajk robotników zakła­
dów „British Motor Corpora­
tion" proklamowany na znak 
protestu przeciwko zwolnieniu 
6 tys. robotników. Właściciele 
zgodzili się wypłać) ć odszkodo­
wanie zwolnionym z pracy. Z 
okazji zwycięskiego zakończenia 
strajku odbyły się masoWe ‘ze­
brania w zakładach samochodom 
wych w Birminghamie, Covęn 
try 1, Oxfordzle,

gwarantowania wolności że­
glugi przez Kanał Sueski.

się wśród ogromnych trudnoś 
cl wobec gorącą 1 ciągłego 
usuwania się ziemi.

RZYM. Wiadomość o trage­
dii w Marcinelle wywołała 
wielkie wzburzenie w społe­
czeństwie włoskim. Wiadomo 
bowiem, że wśród ofiar ka- 
tastrofy Jest 13S Włochów. Po 
ntedziałek by} w całym 
kraju dniem żałoby dla włos­
kich mas pracujących. Taką 
uchwalę powzięły wszystkie 
włoski® centrale związkowe.

Na zdjęciu: robotnicy niosą Jedna z ofiar.

Z pow. słupskiego 
donoszą:

W powiecie słupskim w 
większości gospodarstw ze­
społowych 1 indywidualnych 
koszenie żyta Jest już na u- 
kończeniu. Całkowicie u- 
kończono żniwa i przystą­
piono do omłotów w spół­
dzielni produkcyjnej Cece- 
nowo oraz w gromadzie 
Skórowo Nowe.

Żniwa przebiegają spraw 
nie również w spółdzielni 
produkcyjnej Zelkowo. Bez 
pośrednio po skoszeniu 
zbóż na pola wjeżdżają trak 
tory, dokonując podory- 
wek i siewu noplonów.

W rejonie POM Komnl- 
no skoszono już około 80 
proc. żyta. W gospodar­
stwach indywidualnych po­
wiatu słupskiego prace tak­
że są nasunięte dość dale­
ko. W wielu gromadach 
przystąpiono do omłotów rzo 
paku i jęczmienia. Zbiory 
rzepaku są na ogół wyższe 
niż w roku ubiegłym.

Nie wszędzie jednak żni­
wa przebiegaią sprawnie. 
Np. w Podwilczynie oraz 
Dąbrównie rolnicy narzeka 
ją na słabe przygotowanie 
maszyn przez POM. W spół 
dzielni produkcyjnej Gogo- 
lewko nie dokonuje się wca 
le nodorywek.

Mimo że kampania żniw­
na w powiecie słońskim 
Jest znacznie opóźniona 
PGR-y rozpoczęły już do­
stawy zboża z tegorocznych 
zbiorów. Jak nas informu- 
Ją PZZ w Słupsku w dniu 
11 bm. zespół PGR Głów­
czyce dostarczył 15 ton zhe 
ża.



Front Narodowy skupia wszystkich patriotów 
hudujqcych socjalistyczną Ojczyznę 

Fragmenty przemówienia Aleksandra Zawadzkiego 
na posiedzeniu Ogólnopolskiego Komitetu Frontu Narodowego

SZANOWNI OBYWATELE!

Ogólnopolski Komitet 
Frontu Narodowego zebrał 
się w ważnej dla naszego 
narodu 1 naszego państwa 
chwili. Stanęły przed nami, 
przed naszą władzą ludową 
1 całym społeczeństwem 
polskim pilne zadania, od 
wykonania których zależy 
szybkie przezwyciężenie o- 
becnych trudności, odczu­
walna poprawa bytu ludzi 
pracy miast 1 wsi, dalszy 
rozwój naszego państwa.

Przed niewielu dniami 
zakończyły się obrady VII 
Plenum Komitetu Central­
nego Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej. O- 
brady te, jak wiemy, byty 
poświęcone gruntownej, ana 
lizle 1 ocenie obecnej sytu­
acji politycznej 1 gospodar­
czej kraju oraz na tle tej 
analizy 1 oceny — uwzględ 
niając zarówno osiągnięcia 
Jak 1 braki — opracowanie 
programu, który stałby się 
podstawą 1 wytyczną dzia­
łania dla partii, organów 
władzy ludowej, milionów 
ludzi pracy w Polsce.

Program ten powstał w’ 
oparciu o wyniki toczącej 
się w naszym kraju od kil­
ku miesięcy szerokiej dys­
kusji politycznej i gospo­
darczej, w oparciu o głosy 
opinii publicznej, wraz z 
tym — samokrytyczne 
spojrzenie na braki, błędy 
1 wypaczenia pomogło o- 
pracować kierunek działa­
nia, najbardziej odpowiada­
jący żywotnym interesom 
kraju t narodu.

Co stanowi najistotniej­
szy sens programu działa­
nia, który znajduje wyraz 
w uchwałach VII Plenum? 
4 Uruchomienie wszel- 
1 kich możliwych środków 

1 rezerw by w ciągu Jak 
najkrótszego okresu tj. moż 
llwle najwięcej w pierw­
szych latach planu 5-letnle- 
go poprawić sytuację mate­
rialną ludności, a w pierw­
szym rzędzie robotników 1 
pracowników najgorzej -u- 
posażonych.
O Konsekwentnie, zdecy- 
“ dowanle usuwać wypa­
czenia, przerosty 1 błędy 
ubiegłego okresu w plano­
waniu, administrowaniu, 
dyrygowaniu z góry — u- 
suwać wszystko co, dokucz­
liwym brzemieniem legło 
na społeczeństwo, co ozna­
czało nieliczenie się z jego 
opinią 1 krytyką.
3 Z całym prześwladcze- 

nlem o słuszności tej 
drogi pogłębiać demokraty­
zację naszego życia społecz­
no-politycznego I gospodar­
czego — wszystkich Jego 
dziedzin — uczynić wszyst­
ko, by formy, środki 1 me­
tody rządzenia I zarządza­
nia odpowiadały najgłęb­
szej treści naszego ustroju, 
w którym władza należy do 
ludu pracującego miast 1 
wsi.

Jest naszym zadaniem do­
trzeć w' najbardziej konkret­
ny sposób z tym progra­
mem działania do całego 
społeczeństwa, do miliono­
wych mas partyjnych i bez­
partyjnych obywateli , we 
wszystkich zakątkach kraju.

Oznacza to, iż nie może­
my 1 nie powinniśmy się o- 
graniczyć, Jak to nieraz 
dawniej bywało, do formal­
nego przeniesienia w teren 
treści uchwał VII Plenum. 
Chodzi o to, żeby najszer­
sze kręgi społeczeństwa w 
mieście 1 na wsi gruntow­
nie omówiły 1 przedyskuto­
wały program, z którym 
partia idzie do narodu, Ja 
ko swój własny, 1 żeby z 
tej swobodnej, twórczej, pa 
triotycznej dyskusji wynikło 
najlepsze, w warunkach da 
nego terenu, zakładu pracy, 
instytucji, wypracowanie 
form 1 środków pełnegc 
wcielania w życie tego pro­
gramu, a także, by wszę­
dzie, gdzie pozwolą na tc 
warunki, wzbogacać ter 
program o nowe, najwydat 
jjlelsze, mające na oku do 

bro kraju 1 wciąż lepszy 
byt ludzki, wartości.

Chodzi więc o to żeby 
nie tylko masy były odbior­
cą programu zadań, z któ­
rymi do nich Idziemy, ale 
żeby 1 Frbnt Narodowy, je­
go komitety do samego dołu 
były żywotnym 1 chłonnym 
odbiorcą twórczej Inicjaty­
wy mas. Chodzi więc o to, 
żeby Istotnie program ten 
był przyjęty jako swój 
własny, wspólny 1 wspólnie 
realizowany przez ogół spo­
łeczeństwa, członków partii 
i bezpartyjnych — przez 
cały naród. Tylko wtedy za 
dania, które stanęły przed 
nami mogą być w pełni wy 
konane.

Front Narodowy, Jego wie 
lotyslęczny aktyw w całym 
kraju, Jego komitety wszy­
stkich szczebli mają 1 będą 
miały w tym względzie 
wiele do powiedzenia 1 wie­
le do zrobienia.

 « «

Niewątpliwie prze­
żywamy okres, który 
cechuje bujne ożywię 

nie polityczne, okres, w któ 
rym rozpoczęły się głębo­
kie 1 twórcze przemiany, a 
Jednocześnie — nie bez 
związku z tymi przemiana­
mi — spiętrzyły się szcze­
gólnie ostro liczne trudnoś­
ci zarówno natury ekono­
micznej jak i politycznej.

Nie powinniśmy też nigdy 
tracić z oczu faktów, że 
ciężka praca i wielkie po­
święcenie milionów Pola­
ków i Polek — klasy robot­
niczej, chłopstwa i inteli­
gencji — całego naszego na­
rodu, nie poszły na marne.

Przeobraziła się, wyrosła 
nam przez te trudne lata 
ojczyzna. Jest dziś krajem 
silnym, przemysłowo rozwi­
niętym, zdolnym do dalsze­
go szybkiego i coraz bar­
dziej harmonijnego rozwoju.

Mówimy o naszych poważ 
nych osiągnięciach. Nie wol­
no nam też nie widzieć albo 
zamazywać błędów i wypa­
czeń, do których doszło w 
minionych latach, co pogłę­
biło i wielce spiętrzyło na­
sze trudności. Chcemy zer­
wać bezpowrotnie ze szkod­
liwą metodą upiększania rze 
czywistości i ukrywania błę­
dów. Chcemy wydobywać je 
z całą otwartością na świa­
tło dzienne, badać ich źró­
dła, naprawiać je.

Błędy, wskutek których 
zaostrzyły się nasze trudno­
ści, dotyczą zarówno dzie­
dziny gospodarczej, jak i po­
litycznej czy też moralno- 
politycznej.

Rzecz jasna, że te wypa­
czenia pogłębiały trudności, 
z którymi się borykaliśmy.

Tak było w Poznaniu. Wy­
padki poznańskie nie wy­
buchły nagle — narastały 
one w ciągu długiego czasu. 
Podstawowa ich przyczyna, 
to trudna ogólna sytuacja 
gospodarcza. Ale w poznań­
skich zakładach pracy nagro 
madziło się również szcze­
gólnie dużo karygodnych, 
biurokratycznych wypaczeń, 
pogłębiających trudności ży­
ciowe znacznej części robot­
ników. Ich niezadowolenie 
i rozgoryczenie wykorzysta­
ły elementy nieodpowiedzial 
ne, wykorzystał wróg.'

Wyciągając naukę z tra­
gicznych i tak bolesnych dla 
całego narodu wypadków po 
znańskich, widzimy, jak.nie­
obliczalne szkody mogą za 
sobą pociągnąć błędy i wy­
paczenia w polityce gospo­
darczej naństwa i do jakie­
go stanu mogą doprowadzić 
bezduszne praktyki poszcze­
gólnych pracowników apara­
tu gospodarczego i admini­
stracyjnego.

Widzimy jednocześnie, jak 
nieopatrzną jest rzeczą brak 
czujności i niedoceniania wro 
gich państwu ludowemu sił.

Właśnie w warunkach bra 
ków i niedostatków, których 
całkowicie 1 szybko usunąć 

jeszcze nie możemy, tym 
większa, tym serdeczniejsza 
1 skuteczniejsza powinna być 
troska o warunki bytowe, o 
wszelkie potrzeby życia co­
dziennego ludzi pracy 1 ich 
rodzin — robotników, chło­
pów, urzędników, rzemieśl­
ników, młodzieży.

Chodzi o to, aby każdy 
organ władzy państwowej — 
administracyjnej i gospodar­
czej — każda komórka zwią­
zku zawodowego, każde pre­
zydium rady narodowej, każ 
dy komitet Frontu Narodo­
wego przyjęły jako nakaz 
obywatelski, nakaz socjali­
stycznego sumienia — dba­
łość o warunki bytowe czło­
wieka pracy, o jego duże 
czy małe sprawy życiowe.

W związku z wydarzenia­
mi poznańskimi reakcja mię 
dzynarodowa w swej propa­
gandzie prasowej i radiowej 
uczyniła wszystko, by oczer­
nić Polskę Ludową, jej wła­
dzę, jej ludzi, by posiać do 
Polski nieufność w świecie.

Ze szczególną „troską" pró 
by te były czynione dla nad 
werężenia stosunków brater 
stwa i przyjaźni między Pol­
ską Ludową i Związ­
kiem Radzieckim, dla pod­
ważenia miejsca 1 roli 
Polski w naszym obozie so­
cjalistycznym, dla podważe­
nia naszych stosunków z kia 
są robotniczą krajów kapita­
listycznych 1 jej partiami ko 
munistycznymi orśz tą czę­
ścią robotników na Zacho­
dzie, która idzie za partia­
mi socjalistycznymi.

Były i u nas w kraju pew­
ne przejawy posiania nastro­
jów szowinistycznych,‘zwła­
szcza nastrojów nieufności 
do Związku Radzieckiego.

Wszystkie te próby spot­
kały się ze zdecydowanym 
odporem naszej klasy robot­
niczej, całej zdrowej i od­
powiedzialnej opinii społecz­
nej naszego kraju.

Sprawa solidarności 1 przy 
jaźni polsko-radzieckiej, spra 
wa niezłomnej jedności i 
zwartości naszego obozu so­
cjalistycznego — na pryncy­
pialnym gruncie łączącej nas 
wspólnoty ideologicznej — 
była, jest 1 będzie niezachwia 
ną podstawą polityki zagra­
nicznej Polskiej Rzeczypospo 
litej Ludowej. W tym widzi 
my zasadniczą podstawę gwa 
rancji naszej niepodległości 
i naszego bezpieczeństwa.

■ * • •

W OSTATNIM czasie, po 
XX Zjeździe Komuni­

stycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego potoczyła się u 
nas wielka ogólnonarodowa 
dyskusja, sięgająca w samą 
głębię mas, obejmującą 
wszystkie dziedziny naszego 
życia. Dyskusja gorąca i na 
miętna, nieraz ostra i bole­
sna. Ujrzeliśmy zarówno ca 
łą trudność i złożoność za­
dań. koniecznych, aby oczy­
ścić szeroką i jasną drogę 
do socjalizmu, jak i ogrom­
ne rezerwy sił politycznych 
i materialnych, tkwiących 
w naszym utroju, w naszym 
społeczeństwie sił • dotych­
czas niewykorzystanych, czę 
stokroć marnowanych.

Ta dyskusja — to aktyw­
ne, jak nigdy dotąd, włącze­
nie się szerokich mas oby­
wateli w sprawy rządzenia 
krajem.

Nasz ustrój, nasze budów 
nictwo socjalistyczne, stało 
się sprawą jeszcze bardziej 
bliską i własną, w której 
uczestniczyć chcą masy naro 
du.

Ale słusznie powiedział Je­
den z aktywistów Frontu Na 
rodowego, iż kraj nasz jesz­
cze dziś w pewnej mierze 
przypomina szachownicę. Zna 
czy to, że mamy jeszcze te 
reny, miejscowości i w ogóle 
miejsca na ziemi polskiej, 
gdzie niewiele się zmieniło, 
albo zmienia się żółwim tem 
pem, gdzie w dalszym cią­
gu ludzie są niepewni siebie, 
nieufni, gdzie jakby nic po­
litycznie i społecznie wycho­
wawczego się . nie dzieje, 

gdzie masy nie mają poczu­
cia iż są gospodarzami swe­
go kraju, twórcami swej 
nowej historii. Ffont Naro­
dowy może tam dotrzeć, ob­
jąć swym ruchem wszystkich 
obywateli kraju.

Istota rzeczy polega na 
tym, aby:

PO PIERWSZE — wyciąg­
nąć śmiało, konsekwentnie 
i rozważnie wszystkie wnio 
skl z dobrych i złych do­
świadczeń przeszłości, wszyst 
kie wnioski z krytyki i dy­
skusji, odrzucając to, co w 
niej było błędne, nieodpowie 
dzialne i obce, a przyjmu­
jąc każdą zdrową twórczą 
myśl, każdą choćby najdrob 
niejszą twórczą inicjatywę.

PO DRUGIE — działać 
energicznie i rozważnie, w 
oparciu ‘o nasz 12-letni do­
robek gospodarczy 1 politycz 
ny, wspólnymi siłami społe­
czeństwa skupionego we 
Froncie Narodowym, działać 
tak, by nigdy nasze słowa 
nie rozmijały się z czyna­
mi.

• * •

POLITYCZNY i gospodar 
czy program działania 

przedstawił całemu narodo­
wi Komitet Centralny Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro 
botniczej w postaci uchwał 
jego VII Plenum.

Jest to program walki o 
wzrost stopy życiowej i o 
dalszą demokratyzację życia 
politycznego w kraju — o 
szersze i głębsze wciągnięcie 
milionów ludzi do rzeczywi­
stego udziału w rządzeniu 
krajem. Oba te główne za­
dania obecnego okresu ściśle 
ze sobą się łączą, wzajem od 
siebie zależą, wzajem na sle 
ble oddziaływują.

Jakie trzeba przeprowa­
dzić niezbędne zmiany w 
metodach i kierunkach na­
szej polityki gospodarczej, 
aby przezwyciężyć obecne 
trudności i osiągnąć zamie­
rzone cele?

PO PIERWSZE, potrzeb­
na jest dalsza, konsekwent­
na decentralizacja planowa­
nia i zarządzania gospodar­
ką, dalsze rozszerzanie u- 
prawnień przedsiębiorstw so 
cjalistycznych, dalsze rozsze­
rzanie uprawnień rad naro­
dowych wszystkich szczebli.

PO DRUGIE, podniesienie 
bezpośredniego materialnego 
zainteresowania robotników, 
majstrów, personelu inżynie­
ryjno-technicznego wynikami 
gospodarki ich zakładu.

PO TRZECIE, prawidłowe 
rozwiązanie sprawy zaopatrzę 
nia przedsiębiorstw oraz koo 
peracji międzyzakładowej.

PO CZWARTE, należyte wy 
korzystanie istniejących mocv 
produkcyjnych bez nowych 
nie niezbędnych nakładów.

Na odcinku wsi podejmuje­
my szereg środków ekonomi­
cznych, które — jeżeli będą 
należycie wcielane w życie — 
przyniosą nam dalszy wzrost 
aktywności gospodarczej zaró 
wno chłopów indywidualnych, 
jak i spółdzielców, zapewnią 
zaplanowany wzrost produkcji 
rolnej co najmniej o 25 proc.

Podejmujemy i wcielamy w 
życie nową poHtykę wobec 
przemysłu drobnego i rzemio­
sła, naprawiając dotychczaso­
we błędy i usuwając istniejące 
hamulce.

Obecnie podejmujemy — w 
oparciu o założenia planu pię 
cioletniego, który wskazuje 
główne kierunki naszej walki 
o poprawę bytu mas pracują­
cych — szereg doraźnych de­
cyzji, które będą owocowały 
w krótkim okresie półtoraro­
cznym — do końca 1957 r.

Warunkiem, od którego w 
wielkim stopniu zależy wyko­
nanie naszych zamierzeń, jest 
umocnienie świadomej dyscy­
pliny pracjr, konsekwentne 
zwalczanie wszelkich przeja­
wów marnotrawstwa i dezor- 
rn^hacli.
PRZEJDĘ teraz do sprawy, 

która będzie stanowiła 
centralny mmkt naszych obrad 
— do omówienia roli i zadań 
Frontu Narodowego w obecnej 

sytuacji politycznej i gospo­
darczej kraju, w świetle pro­
gramu działania, opracowane 
go przez VII Plenum.

Front Narodowy przeszedł 
w ciągu ubiegłych lat swój 
proces rozwojowy — od naj­
bardziej ogólnych ' pojęć, po­
przez pierwsze tymczasowe 
formy organizacyjne, związa­
ne z wyborami do Sejmu aż 
do ostania się jako formy sta­
łej. Ten rozwój odbywał się 
wraz z naszym budownictwem 
socjalistycznym i na jego pod­
stawach. Dziś Front Narodo­
wy Jest idcowo-polityczną I 
organizacyjną formą powsze­
chnego jednoczenia się narodu 
— na gruncie zwycięskiego 
ustroju ludowo-demokratyczne 
go, do walki o pokój i budow­
nictwo socjalistyczne.

Wydaje się rzeczą jasną, że 
Front Narodowy, pobudzający 
do aktywności społecznej i or 
ganizujący wspólne działanie 
milionów partyjnych i bezpar­
tyjnych obywateli naszego kra 
ju, ma obecnie szczególnie 
ważną rolę do odebrania.

Aby wykonać niełatwe za­
dania, które'stawia partia i 
rząd niezbędnym jest rzeczy­
wisty, czynny udział w ich 
realizacji milionów mężczyzn, 
kobiet i młodzieży naszego 
kraju.

Polska, Zjednoczona Partia 
Robotnicza, bratnie stronni­
ctwa ZSL i SD, społeczne or­
ganizacje masowe będą nie­
wątpliwie mobilizowały w tym 
kierunku swój aktyw, swoje 
masy członkowskie, swych 
sympatyków. Chodzi o to, że­
by Front Narodowy, wchodzą­
ce w jego skład organizacje 
i tysięczne komitety Frontu 
Narodowego, które stanowią i 
stanowić powinny najszerszy 
teren kontaktu i współdziała­
nia ogółu obywateli kraju — 
partyjnych i bezpartyjnych, 
wierzących i niewierzących — 
aby ’ jednym słowem cały 
Front Narodowy wziął czynny 
udział w wielkim dziele, które 
podjęliśmy i które doprowa­
dzić do końca możemy tylko 
wspólnymi silami całego na­
rodu.

Wiemy o tym — trzeba to 
z całą otwartością stwierdzić 
na tej sali — że działalność 
Frontu Narodowego cechowa­
ły w ubiegłych latach te same 
słabości, które tak nam dawa­
ły się we znaki w całym na­
szym życiu społecznym. For­
malizm, akcyjność, kierowanie 
odgórne metodami administra 
cyjnymi, a stąd u niejednego 
aktywisty brak dość głębokiej 
wiary w celowość . i skute­
czność działania — te zjawi­
ska obserwował z niepokojem 
każdy z nas, stykając się z 
pracą i organizacjami Frontu 
Narodowego.

Gdy dziś przystępujemy 
do oceny działalności Fron­
tu Narodowego i słusznte 
skoncentrujemy się w oce­
nie na krytyce braków 1 
błędów — nie powinniśmy 
pomijać 1 zapominać'o do­
robku.

Trwałą wartością Frontu 
Narodowego jest Jego ży­
wa, nie tylko do dziś, ale 
powiedziałbym — właśnie 
dziś. Jest. Idea jednoczenia 
1 wspólnego działania pezet- 
perowców, ludowców, de­
mokratów. bojowników o 
wolność 1 demokrację i ka­
tolików, wszystkich patrio­
tycznych sil naszego narodu 
w mieście 1 na wsi bez 
względu na wykonywany 
społecznie pożyteczny za­
wód.

A przecież, wszyscy wl 
dzlmy wyraźnie, 'datujące 
się nie od dziś, osłabienie 
aktywności Frontu Narodo­
wego, a w wielu miejscach 
objawy bierności 1 zastoju.

Jakie są tego przyczyny? 
Gdzie główne źródło słaboś­
ci?

Głównego źródła trzeba 
szukać w niedocenianiu ro­
li mas jako twórców histo­
rii 1 w wynikającym stąd 
fałszywym, niesocjallstycz- 
nym przekonaniu, że mą­
drość gromadzi się przede 

wszystkim na górze, w kie­
rownictwie, że najlepiej 
będziemy budowali socja­
lizm, rozstrzygając odgórnie 
niemal wszystko 1 przeka­
zując w dół po stopniach pi­
ramidy decyzje do wykona­
nia — bez zasięgania opi­
nii mas, bez Ich krytycznej 
oceny, bez korzystania z 
ich mądrości. Taki pogląd 1 
taki system, znamienny dla 
okresu kultu Jednostki i 
odstępstw od kolegialnych 
form pracy, wiódł prostą 
drogą do zastępowania dzia­
łalności politycznej, biuro­
kratycznym, administracyj­
nym zarządzeniem.

Front Narodowy Jest naj­
szerszym ruchem społecz­
nym. Aktywiści Frontu Na­
rodowego to działacze spo­
łeczni. Jakże.może się roz­
wijać aktywność 1 Inicjaty­
wa działacza, jeśli nie ocze­
kuje się od niego samo­
dzielności myślenia i dzia­
łania) lecz tylko wykonywa­
nia zaleceń, czy wręcz pole­
ceń idących z góry?

Polska Zjednoczona Par­
tia Robotnicza Jest uznana 
przez wszystkich ideowo-po- 
lityczną siłą kierowniczą 
Frontu Narodowego.

Jednak wiele instancji 
partyjnych traktowało Front 
Narodowy Jako jedno wię­
cej ramię wykonawcze, a 
nie powszechny, ogólnona­
rodowi ośrodek działalnoś­
ci społecznej. W praktyce 
wielu działaczy w terenie 
traktowało nieraz kierowni­
czą rolę partii Jako po pro­
stu komenderowąnle, pod­
ważając samodzielność we 
froncie stronnictw politycz­
nych Zjednoczonego Stron­
nictwa Ludowego 1 Stron­
nictwa Demokratycznego, a 
także organizacji społecz­
nych, krępując ich inicja­
tywę 1 aktywność. Z drugiej 
strony wiele instancji par­
tyjnych dostrzegało istnie­
nie Frontu Narodowego tyl 
ko w okresie wielkich kam­
panii propagandowych. 
Stąd jedna z przyczyn ak- 
cyjncścl 1 braku ciągłości 
w działaniu Frontu Narodo­
wego.

Szukając dalej przyczyn 
małej aktywności Frontu 
Narodowego należy zwrócić 
uwagę na słabe powiązanie 
komitetów i aktywu Frontu 
Narodowego z radami naro­
dowymi. Front Narodowy w 
powiecie, w mieście, czy 
gromadzie, to przecież wy­
borcy, to społeczne zaple­
cze rad. Niedobrze się 
dzieje, gdy rada narodowa 
Jest oderwana od swojego 
zaplecza, nie korzysta z Je­
go pomocy. Niedobrze się 
dzieje, gdy nie podlega Je­
go kontroli i krytyce, gdy 
nie czuje się odpowiedzial­
ną wobec tych, którzy ją 
wybrali, którzy jej zaufali.

Ważnym problemem jest 
również sprawa składu ko­
mitetów Frontu Narodowe­
go.

Nieraz do pracy w komi­
tetach Frontu Narodowego 
nie przyciągano wartościo­
wych obywateli z powodu 
takich czy innych starych 
„haczyków" w życiorysach. 
Nie oglądano się za nowy­
mi, rosnącymi w pracy i w 
walce ludźmi, działaczami.

W komitetach Frontu Na­
rodowego mamy niedosta­
teczną ilość bezpartyjnych, 
niedostateczna jest także licz 

. ba robotników w aktywach 
miejskich Fr0n'.u.

Gdy pragniemy obecnie 
prace Frontu Narodowego z 
nową siłą popchnąć naprzód 
— a wydaje się sprzyja te­
mu klimat polityczny kraju 
— trzeba sądzę podkreślić, 
iż podstawowe założenia 
ideowe Frontu Narodowego 
zdały w pełni egzamin, są 
wartością żywą i trwałą, nie 
wymagają rewizji czy zmian. 
Powinniśmy właśnie wszyst­
ko uczynić, aby fundament 
Frontu — szeroko pojęta 
jedność Polaków - patrio­
tów — umacniać 1 pogłębiać, 
przeciwstawiając się wszel­
kim tendencjom wprowadza^

(Ciąg dalszy na itr- <



Frani Narodowy skupia wszystkich patriotów 
budujących socjalistyczną Ojczyzno

Fragmenty przemówienia Aleksandra Zawadzkiego
na posiedzeniu Ogólnopolskiego Komitetu Frontu Narodowego

(Dok. ze str. 3)

Ula sztucznych I szkodli­
wych podziałów.

Jedność narodu, jedność 
jego wszystkich patriotycz­
nych sił w walce o pokój i 
socjalizm — jest to proces 
rozwojowy, w naszych wa­
runkach historycznych szcze­
gólnie zjożony. •

W latach zmagań z hitle­
rowskim najeźdźcą Polacy 
walczyli na różnych fron­
tach, pod różnymi znakami, 
w różnych organizacjach. 
Rozmaite elementy — wśród 
nich także reakcyjne — to­
rowały sobie w społeczeń­
stwie drogę. Te ostatnie pro­
wadziły ludzi w kierunkach 
ftiłszywych, nieraz wręcz 
zgubnych. Ale przecież o- 
feromna większość Polaków, 
niezależnie od politycznego 
kierunku ich organizacji czy 
formacji wojskowych, nieza­
leżnie od tych czy innych 
poglądów i tradycji,ł» ludzi 
przeważnie będących poza 
organizacjami — kierowała 
się w swoim nostępowaniu 
miłością kraju i nienawiścią 
do wroga ojczyzny. Patrio­
tyzm — oto, co stanowiło 
najsilniejszy motor działa­
nia milionów Polaków i Po­
lek w latach bojów o wol­
ność i .byt narodu.

Ta gorąca miłość ojczyz­
ny, głęboko nieraz ukryta, 
nie manifestująca się żad­
nymi deklaracjami, stanowi 
dziś, w okresie niepodległej 
Polski Ludowej największą 
jednoczącą siłę.

Popełniliśmy- dużo błędów, 
przvoinająt te czy inne ety­
kietki nieufności i podej­
rzliwości różnym ludziom — 
z powodu takich, czy innych 
skaz w życiorysach. Wyni­
kły stąd szkody — dla na­
rodu, dla państwa, dla spra­
wy jedności. Niemało krzywd 
dotknęło wartościowych obv 
wateli, kochających swój 
kraj i n^ przeciwnych do- 
konywającym się w nim 
przemianom. Niemało nagro­
madziło się zrozumiałych u- 
razów.

Jest to sprawa nie tyłka 
tak zwanych haczyków w źy 
ciorysach. Nasz aktyyz poli­
tyczny, nasz aparat admlni- 
stracyiny I gospodarczy, na­
si kadrowcy powinni do koń 
ca wyzbyć s;ę nieuzasadnio­
nej podejrzliwości i nieuf­
ności także wobec wszyst­
kich bezpartyjnych obywate­
li, którzy w minionych la­
tach trzymali sie nolitycznie 
na uboczu, krytykowali róż­
ne nasze posunięcia — nie 
rzadko zresztą słusznie kry­
tykowali — a pracowali I 
pracuia ofiarnie, kierując 
się ugruntowanym mocno 
poczuciem obowiązku wo­
bec społeczeństwa I pań­
stwa. To Jest przecież nąj- 
lenszw sprawdzian takich o- 
bvwatelf. naHenszy spraw­
dzian ich patriotyzmu.

N'~ powinniśmy tole­
rować różnic w traktowaniu 
lud-l ze względu no narodo­
wość. Polska Ludowa test 
matką wszystkich zam’esz- 
kuiących ja obyrmteli VJszy_ 
scv obywatela Rzeczvposno- 
litel. z»rńwno Polacy tak i 
gruny ludności stanowiące w 
naszym kraiu mntetszojSel 
narodowe, mata jednakie 
prawa, zagwarantowane kon 
sfytucią, nowfnn! bvć jed­
nakowo traktowani i doce­
niani.

Front Narodowy ma wie­
le do zdziałania, aby Istnie­
jące pozostałości starych 
przegród zasypywać, aby na 
gruncie wspólnych celów na­
rodu jednoczyć wszystkich 
Polaków patriotów — bez 
etykietek, krzywdzących po­
działów. czv też dyskrymi­
nacji z jakichkolwiek wzglę­
dów.

Ten-jest tylko podział- z 
jedne! strony miliony uczci­
wych I kochających swój 
kraj obywateli — ludzi pra­
cy, partyjnych i bezpartyj­
nych, a z drugiej garstka 
wyzyskiwaczy i reakcjoni­
stów, nieprzejednanych wro­
gów Polski Ludowej.

Jedność powinniśmy umac 
nlać również na gruncie po­
lityki zagranicznej naszego 
państwa — polityki, która

służy sprawie pokoju i przy­
jaźni między narodami, po­
lityki, która umacnia bez­
pieczeństwo naszych granic 
i podnosi pozycję Polski w 
świecie.

Polityka Polski Ludowej 
wspiera się na mocnym fun­
damencie, na wspólnocie ce­
lów i dążeń krajów wiel- 

• kiego obozu socjalistyczne­
go, realizujących wspólny 
proces tworzenia nowego, 
lepszego życia, które w 1917 
roku zapoczątkował Wielki 
Październik, a któremu W 
naszym kraju, przed 12 la­
ty, dała początek nasza pol­
ska rewolucja ludowo-demo­
kratyczna.

Wspólny cel — socjalizm 
— nie tylko nie wyklucza, 
ale właśnie zakłada własny 
wkład każdego z krajów na­
szego obozu. Droga każdego 
narodu do socjalizmu ma ce­
chy specyficzne, właściwe 
danemu narodowi i na tej 
drodze, korzystając z do­
świadczeń . innych, tym 
szybciej cel osiągniemy. Czer 
pać z .najlepszych polskich 
tradycji, z bogatego dorobku 
kultury narodowej — i wcie 
lać w życie wspólnie z in­
nymi, narodami idee socja­
lizmu — oto słuszna droga 
przed nami.

Rozważając dalej sprawę 
jedności Polaków we Fron­
cie Narodowym trzeba wska 
zać na postulat .konsekwent­
nego powszechnego rozwija­
nia demokratyzacji na wszy­
stkich szczeblach — od Ogól­
nopolskiego Komitetu aż po 
gromadzkie i osiedlowe ko­
mórki Frontu.

Trzeba, żeby — jak powie­
dział inny działacz Frontu — 
demokratyzacja rozwijała się 
u nas bez „przymrozków". 
Trzeba więc zwalczać wszel­
kie administracyjne metody, 
wszelkie objawy komende­
rowania, tłumienia dyskusji 
i .krytyki, hamowania oddol­
nej inicjatywy i zahamowa­
nia w postępie zdrowego 
procesu demokratyzacji. Na 
szerokiej platformie Frontu 
Narodowego spotykają sij 
aktywiści społeczni, którzy 
reprezentują różne stanowi­
ska w tej czy innej spra­
wie, którzy oczywiście nie 
we wszystkim mają jedna­
kowe ptiglądy. Jest rzeczą 
zrozumiałą, że musi tu na­
stępować ścieranie się róż­
nych poglądów, dyskusja i 
dopiero tą drogą ustalanie 
wspólnych wniosków i współ 
nego działania. Kierownicza 
rola partii powinna się w 
tym wyrażać, że członkowie 
partii w komitetach Frontu 
Narodowego, że przedstawi­
ciele instancji partyjnych re­
prezentują we Froncie poli­
tykę partii, wyjaśniają i 
przekonują w drodze dys­
kusji o słuszności tej polity­
ki, równocześnie wnikliwie 
i z sąpcunkiem przysłuchu­
ją się głosom opinii publicz­
nej i uczą się od niej.

Należy dążyć do tego, aby 
odpowiedzialny orzedstawi- 
c’el komitetu partyjnego, tak 
samo jak przedstawiciele 
miejscowych władz ZSL i 
SD czynnie, a nie tylko , d 
święta uczestniczyli w pra­
cach komitetów Frontu Na­
rodowego i tu bezpośrednio 
współdziałali z bezpartyj­
nym aktywem.

Powinniśmy dokonać prze 
■glądu obecnego składu ko­
mitetów Frontu Narodowe­
go. Jest w nich na 'pewno 
wielu takich obywateli, któ 
rzy obarczeni nadmiarem 
Innych funkcji figurują tyl 
ko na liście członków komi­
tetu, a’e w Jego nracąch nie 
blorą Udziału. Brak nato­
miast częstokroć takich '.u 
dzi, znanych I szanowa­
nych przez miejscowe spo­
łeczeństwo 1 mogących wie­
le pożytecznego zdziałać, 
których Jednak nie potrafi­
liśmy przyciągnąć a nieraz 
odtrącaliśmy po sekclarsku. 
Powinniśmy w całym na­
szym życiu społecznym, a 
zwłaszcza we Froncie Na­
rodowym, oceniło ludzi we­

dług ich pracy, wiedzy, po­
stawy patriotycznej.

Front Narodowy skupia 
ogól wyborców, którzy wy­
bierają posłów na Sejm i 
radnych do rad narodowych 
wszystkich szęzebli. Konsty­
tucja nasza mówi, że przed­
stawiciele ludu w Sejmie 1 
w radach ,,są odpowiedzial­
ni przed swymi wyborcami 
1 mogą być przez nich od­
woływani". W innym arty­
kule Konstytucja stwier­
dza, że wszystkie organa 
władzy 1 administracji pań­
stwowej obowiązane są „zda 
wać narodowi sprawę ze 
swej działalności, uważnie 
rozpatrywać i uwzględniać 
słuszne wnioski, zażalenia 1 
życzenia obywatel! w myśl 
obowiązujących ustaw".

Wiemy, że te postanowie­
nia Konstytucji nie są Jesz­
cze w pełni ręalizowane 1 
że najszerszym forum dla 
ich realizacji powinien być 
właśnie Front Narodowy. 
Gdzież Jak nie na zebra­
niach wyborców, zwoływa­
nych przez Front Narodo­
wy posłowie 1 radni powin­
ni systematycznie zdawać 
sprawę ze swej działalnoś­
ci. wysłuchiwać krytycznej 
oceny 1 wniosków wybor­
ców, a potem Informować 
ich o tym co zrobili? 
Gdzież, Jak nie przez Front 
Narodowy może być wcie­
lane w życie konstytucyjne 
prawo wyborców — odwo­
ływania tych przedstawicie­
li narodu w Sejmie 1 w ra­
dach, którzy źle swój man­
dat wykonują? Trzeba nam 
możliwie szybko opracować 
przepisy prawne o trybie 
odwoływania posłów i rad­
nych.

Pragnę Jeszcze zatrzymać 
się nieco na Innych konkret 
nych zadaniach, które Front 
Narodowy mógłby sobie po­
stawić.

A więc o praworządności. 
Powołane są do czuwania 
nad przestrzeganiem prawo­
rządności sądy 1 prokuratu­
ra. Zrobiliśmy ostatnimi 
czasy sporo, aby nigdy wię­
cej nie było łamane prawo 
w naszym kraju, aby każdy 
Uczciwy obywatel był pe­
wien, był spokojny, że nie 
powtórzą się krzywdy 1 
ciężkie błędy minionego o- 
kresu, aby człowiek niewin­
ny nie był prześladowany, 
ani skazany, aby w najdrob­
niejszych codziennych spra­
wach pracy i bytu ludzkie­
go ściśle przestrzegane by­
ły przez organa administra­
cji obowiązujące ustawy 1 
przepisy prawne. Sądzę jed 
nak, że nie tylko powołane 
do tego Instancje 1 władze, 
ale także społeczeństwo 1 
jego organizacje powinny 
być strażnikami praworząd­
ności. Każdy komitet Fron­
tu Narodowego spełni Jeden 
ze swoich podstawowych o- 
bowlązków społecznych, 
gdy stanie w obronie szy­
kanowanego obywatela — 
z Jakiegokolwiek powodu 
by to nastąpiło. I tak samo 
komitety Frontu Narodowe­
go powinny przyczyniać się 
z całych sił do wyrabiania 
w obywatelach, w młodzie­
ży poczucia obowiązku wo­
bec państwa 1 społeczeń­
stwa.

Sprawa poszanowania pra 
wa nie tylko przez organa 
władzy, ałe także przez 
każdego obywatela w spo- 
łęczeństwle, sprawa wyso­
kiej obowiązkowości 1 mo­
ralności w życiu społecz­
nym — to w naszym kraju 
palacy, poważny problem.

Długi jest szereg historycz 
nych przyczyn, które spra­
wiły, że nie ugruntował się 
u nas dostatecznie głęboko 
i powszechnie właściwy oby 
watelski stosunek do przepi­
sów prawa,' do obowiązków 
wobec państwa, do sprąwy 
dobra ogólnego. Dwunasto­
letni okres odrodzonej pań­
stwowości polskiej nie wy­
starczył. bv usunąć to dzie­

dzictwo. A przecież w ■ wa­
runkach uspołecznienia śród 
ków produkcji, handlu, ko­
munikacji itd. — w warun­
kach budownictwa socjali­
stycznego, z całą siłą stanę­
ła przed nami sprawa świa­
domej dyscypliny państwo­
wej i społecznej, sprawa 
obywatelskiego traktowania 
dobra ogólnego i ugruntowa 
nia fej prawdy, iż dobro 
człowieka pracy i dobro pań­
stwa ludowego są ze sobą 
ściśle spojone.

Problem ten przejmuje głę 
boką troską wielu obywate­
li. Na przykład obywatel 
Zenon Leszczyński w liście 
z dnia 25 lipca br. skierowa 
nym do Komitetu Centralne 
go PZPR, pisze:

„Majątek w kraju został 
uspołeczniony, a obywatele 
nadal myślą po kapitalisfycz 
nemu 1 egoistycznie. Ludzi 
wychowanych społecznie jest 
mało... Widzę dużą nieucz­
ciwość w zakładach pracy 
jak 1 poza zakładami".

Autor listu pragnie „żeby 
troska o całość i zwiększenie 
majątku społecznego była 
taka, jak troska o majątek 
osobisty. Żeby strafy w ma­
jątku społecznvm (material­
ne i moralne) odczuwano 
tak, jak stratę własnego ma 
jątku".

„Moim zdaniem — pisze 
ob. Leszczyński — poza na­
prawą gospodarczą należa­
łoby zająć się naprawą lu­
dzi".

W tych słowach zostało 
sformułowane jedno z do­
niosłych zadań Frontu Naro­
dowego: pełnić rolę wiel­
kiej szkoły obywatelskiego 
wychowania — w duchu po­
szanowania prawa i troski 
o wspólne społeczne dobro.

Dużo feż do zrobienia i do 
odrobienia mamy wszyscy: 
i dnm rodzinny i szkoła 
i ZMP i harcerstwo, i 
wszyscy dorośli w naszej 
pracy z młodzieżą. Wiadomo 
ogólnie, że obok Wsnania- 
łych charakterem, Ideowo- 
ścią i pracowitością młodych 
dziewcząt i chłopców, mamy 
wiele młodzieży w mniej­
szym, czy większym stopniu 
zaniedbanej 1 wypaczonej. 
Rozwiązłość postępowania, 
brak zamiłowania do swojej 
dziedziny nauki czy nracy, a 
niekiedy wręcz chuligaństwo 
— jest niestety nadnl zjawi­
skiem y/śród młodzieży nie- 
odosobnionym.

Potrzebny jest tu wspólny 
wysiłek i domu rodzinnego 
i szkoły 1 organizacji mło­
dzieżowej —’ wszystkich oby 
wateli, -wśród nich na pierw 
szym miejscu społecznych 
działaczy, któiwch tak -wie­
lu liczy Front Narodowy.

Pragnę również choć po­
krótce poruszyć sprawę tych 
wszystkich, którzy w szere­
gach Armii Krajowej. Ba­
talionów Chłopskich czy też 
formacji polskich na Zacho­
dzie walczyli przeciwko na­
jeźdźcy hitlerowskiemu o wy 
Zwolenie Polski. Potępiliś­
my i potępiamy wszelką dy­
skryminację wobec tych na­
szych braci, którzy walczy­
li z okupantem w innych 
pod względem ■ ideowo-poli- 
tycznvm szeregach niż sze­
regi Gwardii Ludowej i Ar­
mii Ludowej. Dziesiątki ty­
sięcy byłvch AK-owcńw i 
P.Ch-owców wniosło wiele o- 
flarnego. wysiłku i umiejęt­
ności dla dobra wspólnej 
nam wszystkim ludowej oj­
czyzny. Dziś wszystkich dbv 
wateli oceniać powinniśmy 
według ich pracy dla Polski 
Ludowej.

Tstnieiące jeszcze w tej 
dziedzinie Przeiawy nieuza­
sadnionej nieufność! należy 
konsekwentnie zwalczać.

Gały krai z uznaniem no- 
wtiał Inicjatywę Słołecznej 
Radv Narodowej, którą wy­
konując wnlę ludu Warsza­
wy, powzięła uchwałę o bu 
dovde w stolicy pomnika 
„Bohaterów Warszawy". Bę­
dzie to hołd złożony wszyst­
kim bojownikom, którzy od 
dali swe'żvHe'w obronie 
ojczyzny w latach 1939—1945,

ginąc za świętą sprawę wol­
ności i niepodległości Polski. 
Będzie ten pomnik widocz­
nym symbolem jedności 
wszystkich patriotów, któ­
rzy walcząc pod tym, czy 
innym znakiem —- za Polskę 
swą krew przelewali, a te­
raz dla niej pracują.

Jedną z form działania Fron 
tu Narodowego powinny być 
nadal czyny społeczne. Można 
wyrazić nadzieję, że w nowym 
okresie, kiedy oczyszczamy 
nasze życie z biurokraty­
cznych narośli i hamulców, 
tym bujniej będzie mogła się 
rozwinąć gospodarska inicjały 
wa terenowa. Trzeba tę inicja­
tywę wspierać, ze wszech 
miar, a robić to powinny w 
pierwszym rzędzie rady naro­
dowe.

Front Narodowy, jego ko­
mitety terenowe powinny pod­
chwytywać i rozwijać każdą 
zdrową inicjatywę społeczną, 
obejmować swym zasięgiem 
organizacyjnym każdy prze­
jaw ożywiania się zwłaszcza 
w małych miastach i miaste­
czkach, a także wsiach i 
osiedlach, życia kulturalnego, 
towarzyskiego — wspólnie in­
teligencji, robotników i chło 
pów.

I sprawa ostatnia. Już 
wkrótce przed Frontem Naro­
dowym, przed wszystkimi dzia 
łaczami Frontu Narodowego 
stanie wielka praca społeczna 
związana z kampanią wybor­
czą do Sejmu.

W październiku roku bieżą­
cego. a więc za trzy miesiące 
kończy się kadencja Sejmu, 
wybranego z list Frontu Na­
rodowego w roku 1952. Zbli­
żają się wybory do nowego 
Sejmu, który naród powoła 
zgodnie z kon'tvtucvjnvm ter 
minem w grudniu bieżącego 
roku.

W obecnym okresie donio­
słych przemian i postępującej 
demokratyzacji naszego życia 
politycznego, a zwias-cza na 
ostatniej swej sesji Sejm w 
większym stopniu niż w la­
tach poprzednich wykonywał 
swoje funktje naiwyżsmTO 
erwanu ustawodawczego i or­
ganu kontroli innych organów 
władzy i administracji pań­
stwowej, Ostatnia sesja Sej­
mu była wyrazem wzrostu ro­
li Sejmu, wzrostu aktywności 
i inicjatywy poselskiej. Do­
wiodły tego nrace komisji sej 
mowych i dyskusja na ple­
num, skUniająca na sobie uwa 
ge szerokie! opinii publicznej 
Kształtuje się najwłaściwsza

Plenum Ogólnopolskiego Komitetu
Frontu Narodowego obraduje

nia Pax — Bolesław Pia­
secki. <

Na sali obecni są przed­
stawiciele władz naczelnych 
organizacji politycznych i 
społecznych, wybitni działa­
cze państwowi i społeczni, 
liczni posłowie na Sejm 
PRL.

Obrady zagaja zastępca 
przewodniczącego OKFN — 
Władysław Kowalski. Stwier 
dza on, że obecne plenum 
OKFN jest pierwszym po 
śmierci przewodniczącego O- 
gólnppolskiego Komitetu 
Frontu Narodowego — Bo­
lesława Bieruta. W okresie 
między sesjami zmarli też 
•wybitni członkowie OKFN: 
Zofia Nałkowska, Aleksan- 

. dep Zelwerowicz, Tadeusz 
Sygietyński i Bronisław 
Chmielewski. Zebrani chwilą 
ciszy czczą ich pamięć.

Zebrani przyjmują następ­
nie porządek dzienny Posie­
dzenia, który przewiduje: 
referat o pracy i zadaniach 
Frontu Narodowego (wygło­
si przewodniczący Rady Pań 
stwa, członek prezydium 
OKFN — Aleksander Za­
wadzki), dyskusja nad refe-

forma funkcji parlamentu W 
naszym państwie demokracji 
ludowej. Dalszy rozwój bę­
dzie szedł niewątpliwie w tym 
kierunku, aby Sejm wyraża­
jąc interesy narodu, wykazy­
wał żywą inicjatywę ustawo­
dawczą, brał jak najczynniej- 
szy udział w ocenie projektów 
ustawodawczych, wnoszonych 
przez rząd poddawał częstszej 
i bardziej wnikliwej kontroli 
działalność wszystkich innych 
organów władzy państwowej. 
Niezbędnym warunkiem pod­
noszenia roli Sejmu jest umoc 
nienie więzi posłów z wybor­
cami z Frontem Narodowym.

Sejm, który naród wybierze 
na następne cztery lata, sta­
nie przed szczególnie odnowie 
ńzialnymi zadaniami. Będą to 
lata realizacji planu 5-letnie- 
go, wielkiej pracy dla popra­
wy bytu społeczeństwa, dal­
szej dogłębnej demokratyza­
cji życia w Polsce we wszyst­
kich dziedzinach, dalszego U- 
macniania niepodległości na­
szego ludowego państwa, dal­
szego pomnażania naszego 
udziału w walce o pokój, na 
świecie.OBYWATELE!
FRONT Narodowy skupia 

wszystkich patriotów pol­
skich budujących Polskę so­
cjalistyczną. Zrodził się z czy 
nu patriotycznego, umacnia 
się w czynie patriotycznym i 
walką codzienną, tworzy potę­
gę ojczyzny. Naród polski, nie 
złomny, ofiarny i pracowity, 
gotów jest, poświecić wszyst­
kie swe sił'; aby Polska w ro­
dzinie narodów świata zajmo­
wała godne siebie miejsce. Je­
steśmy dumni z naszego do­
robku lat ubiegłych i jesteśmy 
zdecydowani z całą bezwzglę­
dnością wyplenić z naszego 
życia wszystkie chwasty, któ­
re zagłuszały pełny rozkwit 
ojczyzny. Od czynnej i obywa 
telskiej postawy każdego pa­
trioty zależy byśmy wielkie i 
ambitne dzieło dalszego roz­
woju sił naszego kraju reali­
zowali szybko, z całą energią 
i najskuteczniej.

Czeka nas wszystkich wytę­
żona praca polityczna.

Jestem głęboko przekonany, 
że wypełnimy nasze obowią­
zki.

Przyświecają nam idee, wy 
pisane na sztandarach Frontu 
Narodowego: Jedność w pracy 
i walce o rozkwit Polski Lu­
dowej, o dobrobyt narodu, o 
pokój i socjalizm, (długotrwa­
le oklaski)

ratem, wybory przewodni­
czącego OKFN, zmiany i • - 
zupełnienia w składzie 
OKFN, jego prezydium i 
sekretariatu.

Zabiera następnie głos 
przewodniczący Rady Pań­
stwa — Aleksander Zawadz­
ki, który wygłasza referat.

Następnie rozpoczyna się 
dyskusja nad referatem.
W dalszym ciągu obrad prze 

wodniczącv zgłasza propozy­
cję, aby dla opracowania U- 
chwał Ogólnopolskiego Kom! 
tetu Frnn'u Narodowego wy 
brać, komisję redakcyjną. 
Komisja wybrana‘została je 
dnogłośnie w następującym 
składzie: L. Stasiak. J. Jó- 
znniowa, Z. Tomczyk, J. K. 
Wende, St. Skrzeszewski, 
J. Mrochen, G. Morcinek, 
J. Putrament, K. Estreicher, 
A. Trawiński, H. Korotyński 
i D. Horodyńąjci.

Po przerwie obiadowej 
przewodnictwo obrad obej­
muje zastenca przewodniczą 
cego OKFN — Wiktor Kło- 
siewicz. Udziela on głosu 
Bolesławowi Piaseckiemu.
■ Obrady trwają.



»Czekaj tatko latka«
Pod uwagę sesji MRN

W dniu 10 bm. przy ul. 
B. Bieruta już od godz. 5 ra 
no czekali spółdzielcy i chło 
pi indywidualni, którzy 
przywieźli do punktu sku­
pu w Koszalinie kminek i 
zioła. W dniu tym naliczyć 
ich można było chyba po­
nad setkę. Przeszło 40 koni 
i 2 traktory traciły cenny 
czas stojąc przez kilkana­
ście godzin bezużytecznie 
na ulicach Koszalina. A 
przecież trwają żniwa. Na 
wsiach wykorzystuje się 
każdą minutę pogody, by 
sprawnie i terminowo je 
zakończyć.

Warto uruchomić co naj­
mniej kilka placówek tego 
rodzaju, aby ułatwić skup 
ziół. Punkt skupu ziół w 
Koszalinie czynny jest tyl­
ko raz w tygodniu (w pią­

tek od godz. 8). Brak odpo- 
wiedniego pomieszczenia i 
dostatecznej ilości praco­
wników (zatrudnione są tu 
3 osoby), sprawiają, że pla­
cówka ta nie spełnia swe­
go zadania. A może by tak 
Centrala Zielarska zorgani 
zowała skup kminku i ziół 
podobnie jak w roku ubie­
głym, kiedy to samochody 
bezpośrednio dokonywały 
na wsi skupu?

Zdjęcia i tekst) 
Wł. Grabowski

Wczoraj przed Sądem Wo­
jewódzkim zakończyła się roz 
prawa przeciwko 31-letnłe- 
mu Janowi Leśniakowi. O- 
skarżony on został o morder­
stwo Anieli Wilk popełnio­
ne w dniu 2 lipca ub. rokd 
oraz o usiłowanie dokonania, 
zabójstwa Jej męża Antopie- 
go Wilka — 60-kiIkuletntego 
starca. Leśniak był trakto­
rzystą PGR Nakielno pow. 
Wałcz, gdzie też zamieszki­
wał. W krytycznym dniu 
postanowił wraz ze starszym 
od siebie bratem Mikołajem, 
udać się po wódkę do odle­
głego o 6 km Strączna. W 
drodze powrotnej Jan Leś­

niak korzystając z osłony no­
cy, w celach rabunkowych 
wtargnął przez okno do mie­
szkania Wilków. Znalezio­
nym tam młotkiem uderzył 
w głowę śpiącego Antoniego 
Wilka a następnie jego żonę. 
Dla pewności ugodził ją jesz 
cze dodatkowo Tiochwyconym 
ze stołu nożem kuchennym. 
W wyniku silnego upływu 
krwi Anipla Wilk po kilku 
godzinach zmarła. Antoni 
Wilk doznał natomiast pęk­
nięcia kości czaszki.

Przewód sądowy udowod­
nił zwyrodniałemu morder­
cy całkowicie winę i skazał 
go na dożywotnie więzienie. I

WIELE trzeba wysiłku, 
by zrealizować postula 
ty VII Plenum KC 

PZPR w sprawie budowni-

Przesunięcie 
terminu

premiery filmu
„Trzej Muszkieterowie"

Centrala Wynajmu Filmów 
komunikuje, że z przyczyn 
od niej niezależnych zapowie 
dziany na sierpień film 
„Trzej Muszkieterowie'1 nie 
będzie mógł Wejść na ekra­
ny w tym terminie. Zbyt 
twarda emulsja dostarczo­
nych z zagranicy kopii filmu 
spowodowała poważne trud­
ności przy tłoczeniu polskich 
napisów.

Za niedotrzymanie termi­
nu Centrala Wynajmu Fil­
mów i Łódzkie Zakłady Wy 
twórcze Kopii Filmowych 
przepraszają publiczność.

„Trzej Muszkieterowie" u- 
każą się na ekranach we 
wrześniu br.

Sprostowanie
W zamieszczonym wczoraj 

artykule T. Lenartowicza pt.: 
„Plany 1 trudności‘‘wkradł się 
błąd korektorskl. Błędnie po­
dano, że budynek mieszkalny 
budowany przez Związek Spół­
dzielni Spożywców będzie po­
siadał 554 izby, zamiast — Jak 
być pmvinno — 54 izby.

ctwa. Dlatego ważne jest 
wykorzystanie wszystkich 
możliwości, by wykonać 
planowaną na rok bieżący 
ilość izb. Czeka na nie dzie­
siątki rodzin...

Zastanówmy się, co może­
my -- bić, czym dysponuje­
my.

Powszechnie wiadomo, że 
drewno jest materiałem defi 
cyfowym i d -ogim. Niestety, 
jeszcze za wiele używamy go 
w budownictwie. Warto za­
stanowić się nad jego wyeli­
minowaniem przez wprowa­
dzenie prefabrykatów. Dla 
przykładu podam, że na 
więzary dachowe w śródmie­
ściu (kilka budynków) po­
trzeba ni mniej ni więcej 
tylko ponad 1000 m« dre­
wna. Stosowanie go jeszcze 
do tych celów podnosi kosz­
ty budowy i należy do me­
tod przestarzałych.

Podobnie przedstawia się 
problem tzw. stolarki budo­
wlanej. W wielu wypadkach 
(niestety, nie w Koszalinie) 
drzwi robi się z płvt spilśnio 
nych, prasowanych i klejo­
nych wiórów stolarskich, a 
nawef płyt winidurowych. 
Nie dostrzegam żadnych prze 
szkód do wprowadzenia tych 
materiałów zastępczych na 
naszych budowach koszaliń­
skich.

Osiągnie się w ten spo­
sób dwie korzyści: wyelimi­
nuje drogie drewno i podnie 
sie esto* ' ę i jakość robót 
wykończeniowych oraz przy­
spieszy pracę.

Innym, niezmier­
nie cie^wym problemem są 
stropo-dachy, tzn. dachy po

Cennik na warzywa, owoce i ziemniaki
obowiązujqcy od dnia 13 sierpnia

WARZYWA — ZA 1 KG.
Buraki obcinane — 2 zł, ce­

bula ze szczyplorem — 4,50, ce­
bula obcinana — 9,50, fasola 
szparagowa żółta — 4, fasola 
szparagowa zielona — 3,50, gro­
szek zielony — 5, ogórki — 
3,60, pomidory krajowe — 19, 
pomidory bułgarskie — 15, ka­
pusta biała — 1,40, kapusta 
włoska — 2, kalarepa o powy­
żej 5 cm — 0,50 za 1 szt„ ka­
lafiory zuplakl — 1,50, koper 
— 4, marchew obcinana — 2. 
pietruszka z nacią — 4, ziem­
niaki późne — 0,30, ziemniaki 
wczesne — 1,50.

ziome. Wg relacii wvkonc,w- 
cy, budowa.stropo-dachu jest 
o 60 nmc. szyhc^a niż ciachu 
przęsłowego. Tego rodzaju 
eksperyment mina by za­
stosować przv blokach śród­
mieścia podnosząc jednocze­
śnie ilość kondygnacji o jed­
ną. W ten sposób uzyskano 
by dodatkową ilość miesz­
kań, co nie powinno nam 
b 5 obojętne.' Wystarczy tyl 
ko wprowadzić pewne uzupel 
nienie do projektów.

Przyglądając się p^acy bry 
gad z Kalisze wypada stwier 
dzić dobrą organizację robót 
budowlanych. Przed" wszy­
stkim uderza czystość placu 
budowy, wwkorz—* - -! * wszy­
stkich ludzi, zabezpieczanie 
murarz w materiały budo­
wlane Itd. Bry-cĄy te są 
cenione w cało' Pol«*e, ma­
ją doświadczenie, które win 
no być przenoszone na inne 

obudowy.
Organizacja robót związa­

na jest również z odpowied 
nim przygotowaniem doku­
mentacji technicznej, opraco 
waniem metod produkcji pre 
fabrykatów bezpośrednio na 
placach budowy. Chodzi tu 
przede wszystkim o produk­
cję płyt stropowych, które 
niezmiernie przyśpieszają ro 
boty budowlane. Tego w 
szerszym zakresie młode Zje 
dnoczenie BM jeszcze nie 
stosuje.

Oto kilka problemów, któ­
rymi m. in. dzisiejsza sesja 
MRN poświęcona budowni­
ctwu winna się zająć.

(J. Z.)

OWOCE
Agrest — 7.50, jagody czarne 

— 7,10, jabłka — 6,50, porzecz­
ki — 6, wiśnie — 7.

Stopniowy wzrost zachmurze­
nia, później deszcz. Tempera­
tura od 14 do 18 st. C.

Wiatry z kierunku południo­
wo - zachodniego I zachodnie­
go o szybkości 4—8 metrów na 
sekundą, później silniejsze.

PROGRAM II 
na tali 367 mtr 

na dzień 14 bm. (wtorek) 
Program dnia: 5.45. 15.05. 
Wiadomości: 5.04. 6.00, 6.30,

7.00, 7.30, 12.04, 16.00, 20.00, 23.50, 
5.10 Rozmaitości rolnicze. 7.10 

„W szybkich tempach". 7.35 
..Na różnych Instrumentach" 
8.00 Przegląd prasy. 8.15 OrK. 
Melachrlno. 8.36 Sceny opero­
we. 3.00 Błękitna sztafeta. 9.20 
Utw. Manuela de Falll. 9.40 
„Jez 1 ślimak" — aud. dla 
przedszkoli. 10.00 Mel. operet­
kowe Kalmana. 10.30 Konc. so­
listów. 11.00 „Kamizelka" —• 
opow. B. Prusa. 11.30 Konc. po 
pularny. ,12.10 Aud. dla wsi. 
15.10 Utw. klawesynowe. 15.33 
„Pod znakiem Borsunla" — 
ode. 4 opow. dla dzieci. 16.05 
Polskie mel. różnych regio­
nów. 16.20 Konc. rozrywk. 17.00 
Pleśni komp. włoskich. 17.13 
Konc. ork. Walberga. 17.40 Na 
warszawskiej fali. 18.00 Konc. 
solistów radź. 18.30 Muz. 1 ak­
tualności. 18.55 Fel. literacku 
19.05 Konc. życzeń. 20.23 Kr. 
sportowa. 20.35 Konc^ symt. 
21.11 „Struna światła" — wier­
sze Zbigniewa Herberta. 21.21 
D. c. koncertu. 31.50 Tydzień 
muz. koreańskiej. 22.10 Aud. 
literacka. 22.30 Muz baletowa. 
22.40 Muz. taneczna, 23.20 Naj­
piękniejsze arie operowe.

PROGRAM I 
na dzień H bm. (wtorek!

Program dnia: 5.45, 11.50,
17.00.

Wiadomości: 5.04, 6.00, 6.30, 
7.07, 7.30, 12.04, 15.00, 19.00, 21.00, 
23.00.

5.10 Rozmalt. roln. 5.30 Muz. 
baletowa. 6 10 FIos. różnych 
narodów. 6.30 Ork. dęte. 7.10 
W szybkich tempach. 7.36 „Na 
różnych instr. 8.00 Przegląd era 
sy. 8.15 Muz. rozrywk. 8.35 Muz. 
1 aktualności. 12.10 Aud. dla 
wsi. 12.20 Wieś tańczy 1 śpie­
wa. 12.35 Dysk, przed mikrofo­
nem. 13.05 Muz. „5X5". 14.20 
„Ostatnie barykady" — fragm. 
opow. Joanny Zwlrsklej. 14.45 
Utw. na klarnet. 15.10 „Rytm 
1 piosenka". 16.03 Z życia Zw. 
Radzieckiego. 16.30 V symf. re­
formacka. 17.05 „Dla cieka­
wych ciekawe sprawy" — aud. 
dla młodzieży. 17.35 Plos. ra­
dzieckie. 18.00 Rep. literacki. 
18 20 Odpowiadamy słuch, w 
spr. międzynarodowych. 18.30 
Zagadki muz. 19.05 Zwierzenia 
dobrego przyjaciela. 19.20 Arcy­
dzieła muz. kąmeralnej. 20.00 
„Jeden Bobl> i dwóch Bubi" — 
humoreska. 20.30 Muz. 21.30 
Muz. taneczna. 21.50 „Most na 
Drlnle" — fragm. pow. Ivo 
Andricza. 22.10 Pleśni J. Brahtn 
aa 1 R. Straussa. 22.30 Muz. 
taneczna.

30 WYKWALIFIKOWANYCH ELEKTRYKÓW zatrudni 
od zaraz dyrekcja Zakładu Instalacyjne - Montażowego 
PGR w Koszalin!^, ul. Morska Nr 49. Praca terenowa. 
Warunki płacy do omówienia na miejscu.

K—393-0

Postanowieniem Sądu Powiatowego w Wałczu z dnia 
31 lipca 1956 roku U. 1/56 została ogłoszona upadłość 
Spółdzielni Pracy Szewców i Cholewkarzy „Świt" 
w Wałczu. Wzywa się wierzycieli upadłej Spółdzielni, 
aby w terminie miesięcznym zgłosili swe wierzytelności 
Sędziemu-komisarzowi. Zgłoszenie winno być dokonane 
na piśmie. Do piśma zgłaszający winien dołączyć w ory­
ginale lub w uwierzytelnionym odpisie dokumenty, 
usprawiedliwiające zgłoszenie. W zgłoszeniu wierzytal- 
ności należy wymienić: 1) Imię i nazwisko, względnie 
firmę wierzyciela, jego miejsce zamieszkania lub sie­
dzibę, 2) wierzytelność wraz z należnościami ubocz­
nymi, 3) dowody wierzytelności, 4) kategorię, do której 
wierzytelność ma być zaliczona, 5) zabezpieczenia, 
przywiązanie do wierzytelności, 6) stan sprawy, jeżeli 
co do wierzytelności toczy się postępowanie sądowe 
lub administracyjne.

Syndyk Masy Upadłości
K—400-1

OGŁOSZENIA DROBNE

ZENON Zych zgubił kartę ry­
backą Nr 005011 wydaną przez 
Urząd Morski w 'Słupsku.

G—329-1

ANDRZEJ Tumiałla zgubił 
świadectwo dojrzałości wydane 
w roku 195? przez Prywatne 
Liceum Ogólnokształcące Im. 
ks. Bosko w Oświęcimiu.

G—330 1

ZGUBIONO pieczątką o treści: 
Zespól PGR Kołobrzeg gospo­
darstwo Drcnowo, powiat Ko­
łobrzeg, poczta Bogusławie.

G—325-1

UNIEWAŻNIA się skradztoną 
pieczątką o treści: Związek Za 
wodowy Pracowników Rolnych 
I Leśnych, Rada Zakładowa w
Bobolicach. K—399 1

UNIEWAŻNIA' się zgubioną w 
dniu 27. VII. 1936 r. pieczątką 
o treści: Prezydium Gromadz­
kiej Rady Narodowej w Lelko­
wie, p-ta . ■. Powiat...

K—393 1

POKOJ w Łodzi zamienią na 
mieszkanie w Słupsku. Wiado­
mość: Łódź, Łomżyńska 24 m. 4 
Łuczak. K—337-1
ZAMIENIĘ mieszkanie 2 poko­
jowe z ogrodem, ul. Hibnera 
60/6 na podobne w okolicy 
Armii Czerwonej lub Zwycię­
stwa. • G—327-1
MIESZKANIE 4 pokoje, kuch­
nia. łazienka, centralne ogrze­
wanie we Wrocławiu zamienią 
na 3 pokoje, kuchnią, łazienkę 
oraz z ogrodem w Słupsku. 
Zgłoszenia: Słupsk, Niemcewi­
cza 11—2. G—323-1
SPRZEDAM samochód osobowy 
„Adler", Sławno, ul. Okrzei 1, 
m. 4. G—326-1
SPRZEDAM motocykl M-72 750 
ccm z przyczepą (nowy), wiado 
mość: Bielsko, ul. Stalina 21. 
Sldorak. G—324-1
PRZEPRASZAM 1 odwołuję *O- 
belgi rzucone pod adresem oh. 
Franciszka Magneskiego, za­
mieszkałego w Szczecinko, ul. 
Toruńska 3, m. 2. Bronisławą 
Strójwąs, G—328 1

Płynie 
woda...

... ale, niestetf.
w niewłaściwe miej 
sce. Mieszkańcy do­
mu przy ul. Ka­
szubskiej 5 skarżą 
sie na brak wody. 
Budowa obok ,<"Xi- 

'laczyła się" po pro­
stu do wodociągu 

doprowadzającego 
wodę do mieszkań 
tego domu. Pomi­
mo, że tuż obok 
znajduje się hy­
drant uliczny, z któ 
rego z łatwością 
można by czerpać 
wodę, kierownictwo 
budowy wykazuje 
■w tej sprawie nie­
zrozumiały upór.

A co będzie 
z chodnikiem?

Ilekroć ostatnio 
przechodzę ulicą 
Matejki zadaję so­
bie właśnie takie 
pytanie. No, bo po­
myślcie. Przy zmia­
nie nawierzchni 
jezdnt pracuje kil­
ku kamieniarzy. 
Przyspieszyli oni 
od kilku dni tempo 
robót, tak. iź test 
nedzieja, źe z koń­
cem bieżącego ty­
godnia ’ zakończą 
prace. Nawierzch­
nia więc będzie, a

co z chodnikiem? 
Oj, z tym to bę­
dzie, chyba kiep­
sko. Przy zmianie 
bowiem nawierzch­
ni chodnika pracu­
je, jak dotąd, Jeden 
jedyny, człowiek. 
Nie znam się na 
tych pracach, więc 
trudno ml ocenić 
Yzy mógłby on wię­
cej zrobić, czy nie. 
Wiem tylko, te ro­
bi to bardzo solid­
nie. Tak. czy ina­
czej, wydaje się, że 
jeden człowiek to 
za mało. Bowiem 
jeśli zmiana na­
wierzchni chodnika 
będzie postępować 
w tym tempie,. jest 
poważna obawa, iź 
trwać ona będzie 
jeszcze dwa dr 
trzech tygodnt. A 
to chyba za długo 
jak na krótka i w 
dodatku bardzo 
ruchliwą ulice Ma­
tejki.

Przed­
wczesna 
radość

Mieszkańcy ulicy 
Buczka 2 powitali 
z radością traktor 
MPO. Jego obec­
ność — to znaczy 
likwidacja stosu 
śmieci zalegających 
■podwórko. C()ż jed­
nak z tego, że znik­
nęły śmieęl skoro

pozostał „znak" o- 
tecności pracowni­
ków tej pożytecz­
nej Instytucji. Zna­
kiem tym jest znlsz 
czona brama 1 roz­
walony murowany 
słu?. Wydaje nam 
się. że zniszczenie 
bramy w żadnym 
wypadku nie nale, 
źy do obowiązków 
pracowników MPO. 
Jeśli ją już uszko­
dzono, to należało 
by czym prędze I 
naprawić, a na 
przyszłość jeździć 
ostrożniej.

Ostrożnie 
z ogniem

W dniu wczoraj­
szym paląca się 
beczka ze smołą o 
mało nie stała się 
przyczyną groźnego 
pożaru.

Paweł Orłowski 
w bezpośredniej 
bliskości zabudowań 
swego gospodar­
stwa przy ul. Hal­
nej 18 przygotowy­
wał smołę, w pew­
nym momencie kt- 
ni?ąa ■smoła zapa­
liła F się, co groziło 
spłonięciem gospo­
darstwa. Natych.nta 
stówa Interwencja 
atraży pożarnej za­
pobiegła pożarowi.

NOWA HUTA — Szajka z l*4 
wendowego Wzgórza.

Seanse o godz. 18, II 1 t®.
„Młoda Gwardia" — Rokosso* 

wo — nieczynne.
WDK — nieczynne (remont).

U w a g a t Repertuar kin po- 
dajemy według komunikatu 
Okręgowego Zarządu Kin.

DOŻYWOCIE ZA MORDERSTWO

Kilka problemów dyskusyjnych

W ubiegły' piątek wiele wo­
zów spółdzielców 1 chłopów 
indywidualnych zapełniło ulice 
B. Bieruta, Harcerską i sąsied­
nie, oczekując przed punktem 
skupu kminku 1 ziół, na swą 
kolejkę.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

INSTRUKTORÓW: oświatowego 1 artystycznego o odpo­
wiednich kwalifikacjach zawodowych zatrudni od zaraz 
Powiatowy Dom Kultury w Sławnie. Zgłoszenia kierować: 
PDK Sławno, ul. Cieszkowskiego nr 20, teł. 198.

K—401-0
MURARZY, CIEŚLI oraz STOLARZY do pracy stałej poszu 
kuje Prczydiułn Wojewódzkiej Rady Narodowej Wydział 
Kultury w Koszalinie. Wynagrodzenie wg umowy zbioro­
wej w budownictwie — przeciętnie od 1 200 do 1 800 zł mie­
sięcznie. . K—404-0
KIEROWNIKA PLANOWANIA zatrudni Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo Hurtu Spożywczego Hurtownia w Kosza­
linie, ul. Morska 13. Warunki płacy do omówienia w^ Dyrek 
cji Hurtowni. K—402-0
10 CIEŚLI, 26 MURARZY, 6 PARKIECIARZY, 5 LASTRY- 
KARZY-PLYTKARZY, 2 BLACHARZY oraz 4 HYDRAU­
LIKÓW wodno-kanalizacyjnych i centralnego ogrzewania 
zatrudnimy natychmiast na miejscu i w terenie. Zgłoszenia 
kierować: Zjednoczenie Budownictwa Wojskowego nr 23 
w Bydgoszczy, ul. Gen. Stalina nr 17 lub do jednostek tere­
nowych. W terenie hotele robotnicze zapewnione. K—-403-0

PAŃSTWOWA 2-LETMA szkoła pielęgniarstwa 
W SZCZECINKI! ogłasza zapisy na rok szkolny 1956/57. 
Do szkoły przyjmowane są kandydatki w wieku od 16-tu 
do 30-tu lat życia, mające ukończone 9 klas szkol" ogólno­
kształcącej. Rok szkolny rozpoczyna się dnia 3 września. 
N- ka, wyżywienie oraz interna: bezpłatne. Podania nale­
ży kierować do dnia 1-go września na adres: Państwowa 
Szkoła Pielęgniarstwa w Szczecinku, ul. Kościuszki Nr 38, 
tel. 593. K—394-0

V„.,»im.vi nraan Komitetu Wojewódzkiego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. Redaguje Kolegium w składzie: Ignacy Wlrskt (Red, Nacz.), Tadeusz Bazylko (x-ca Nacz. Red.), An- ’ (sekr •red) MaH^i Rebelka (sekn red.), Lesław Gnot, Henryk Zieliński. Redakcja - Koszalin, ul. Alfred. Lampe 20 Telefony: centr.l. 424. Sekretariat Redakcji - 435. Re-
C 7’ ddział w Słupsku — ul. Niedziałkowskiego 1. tel. 51-95. Administracja: Koszalin, ul. Alfreda Lampe 20, II p„ tel. 38-58, 22-91. Ogłoszenia — Biuro Ogłoszeń RSW „Prasa",
. 'łR 'e fie'' la 20, tel. 774. Wpłaty na prenumeratę pocztową przyjmują urzędy pocztowe 1 listonosze. Tłoczono KZG w Koszalinie, Pap. gazet. 60 fi vil kl. form. U x « cm.
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Na »Barbarze« w morze...
TEN tytuł, to żaden 

dWuznacznik. Corocz 
nie tysiące amato­
rów morskiej koły­
sanki wybierają się 

na „Barbarze" na przejażdż­
kę. Zwykle kończy się na 
„niewinnym" dwugodzinnym 
spacerku 10 mil w głąb mo­
rza i z powrotem . bowiem 
„Barbara" wypływa z pasa­
żerami w dni pogodne. Śą 
jednak wyjątki.

I O jednym z nich opowie­
dział mi pierwszy mecha­
nik tow. Wiktor Maćkowiak.

W ubiegłym tygodniu „Bar 
bara" musiała wyjść z Ustki 
do Darłowa w oznaczonym 
terminie, a pogoda nie była 
najlepsza. Kiwało i to do­
brze. Znalazło się jednak 
kilku śmiałków spośród

wczasowiczów, którzy chcie 
li zabrać się do Darłowa.

Załogą „Barbary" musiała 
tłumaczyć im, że tym razem 
przyjemności będzie niewie­
le, za. to dużo, delikatnie mó 
wiąc, wychylania się za bur 
tę po zawietrznej stronie.

Nic nie pomagało. Uparli 
się i koniec. Na nich „kl-

trzech palenisk 4—5 ton wę­
gla.

Większość załogi, to do­
świadczeni marynarze, któ­
rzy pływali już po wszyst­
kich morzach świata. I-szy 
mechanik tow. Mackiewicz 
pływa już 30 lat. Smarownik 
Tadeusz Kubicki od 1947 r. 
pływał na 13* statkach.

Niespokojna
wyspa

na Pacyfiku
Na południowym Pacyfi­

ku, o 20 kilometrów od pół­
wyspu Tonga, leży mała wy 
sepka Falcon, pochodzenia 
wulkanicznego. Tubylcy na­
zywają tę wysepkę Fonua 
Fotou. Wyspa ta już kilka 
razy zatapiała się i wynurza 
ła z wody; kilka razy zmie­
niała się jej powierzchnia 
i kształt. Ciekawa jest jej 
historia.

Po raz pierwszy widziano 
ją w kształcie urwiska z po­
kładu okrętu „Falcon" w 
1865 r. Okręt „Sappho" w 
1885 r. widział wydobywa­
jący się z urwiska dym. Po 
pewnym czasie wynurzyła 
się wyspa o długości 2 km, 

'szerokości 1 km, wysoka na 
45 m. Utworzona była z po­
piołu wulkanicznego i morze 
bezustannie podrywało jej 
brzegi. Do roku 1895 zniknę 
ło dwie trzecie powierzchni 
wyspy.

W kwietniu 1898 r 
zmniejszyła się tak, że pozo 
stała jako niewielka, czarna 
skala, stercząca nad wodą. 
Ale już w listopadzie tego 
samego roku czynność wul­
kanu wznowiła się i nad po­
wierzchnią wody wystąpił 
nowy krater, 15 metrów wy­
soki, 5 kilometrów długi i 
2 km szeroki. Powierzchnia 
wyspy bytti jednostajnie cie 
pla.

U7 ciągu czterech lat wy­
spa Falcon znowu zniknęła 
i na jej miejscu powstała 
płycizna o długości 100 me­
trów, o którą fale łamały się 
z wielką siłą. W 1900 r. pół 
nocny koniec wyspy znów 
się wynurzył nad powierz­
chnię wpdy do 3 metrów wti 
sokości, ale po 13 latach zno 
wu się pogrążył w wodzie.

Do 1907 roku płycizna bu­
ła spokojna. W tym to roku 
wulkaniczna czynność zno­
wu zaczęła działać i po krót 
kim czasie widoczna była 
znowu nad powierzchnią mo 
rza nowa wyspa. Do cza­
sów obecnych powierzchnia 
i kształt wyspy nie zmieni­
ły się, jedynie w roku 1933 
wyrosła tak wielce, że mo­
żna widzieć ją nawet z wy­
spy Tonga. Ludzie na wy­
spie Falcon nie mieszkaią. 
boją się katastrofy i jej nie­
stałości.
 (t. - f. b.)

Wybudowany na Węgrzech stalek „Mazowsze" odbywał 
do niedawna także kilkugodzinne rejsy z wycieczkowiczami 
po Zatoce Gdańskiej. Ostatnio „Mazowsze" wyruszyło w rej­
sy zagraniczne.

Na zdjęciu: statek „Mazowsze" w Zatoce Gdańskiej.

Lekkoatleci 
biją rekordy

w Spalę
W czasie zawodów kontrol­

nych kadry czołowych lekko­
atletów, która przebywa na 
zgrupowaniu w Spalę uzyska­
no szereg bardzo dobrych wy­
ników, w tym dwa lepsze od 
dotychczasowych rekordów 
Polski.

Kronidlowski skoczył w dal 
7 m 57 cm (wynik lepszy od 
rekordu Polski). O bardzo do­
brej formie Kropfdlowskiego 
świadczy najlepiej fakt, że 
cnrócż rekordowego skoku uzy 
skał on trzykrotnie rezultat 
7.42 m. Drugie miejsce zajął 
Schinke, który skoczył 7,13-m.

Dobra formę również zada- 
monstmwał nasz czołowy mio 
tacz Rut. Jogo wvnik 62,70 m 
jest lenszv od dotychczasowe­
go rekordu Polski. Dóbr” wy­
nik ..zyskał również Niklas — 
60.85 m. W biegu na 110 m 
nnł. KotHński i Król uzyskali 
identyczny wyrrik 15.1 sek.

V/ konkurencjach kobiecych* 
wyróżnia sio wvnik Konikó- 
wny w nchnięclu kula — 14.00 
m. Ric^rferówna przebiegła 
60 m w 7.5 s?k„ a f.erczakó- 
wna i Minima miały na tym 
dystansie 7.6 sok.

Wojewódzka spartakiada
ZS Gwardia

15 bm. tj. w środę odbędzie się 
wojewódzka spartakiada ZS 
Gwardia. Sportowcy tego zrze 
szenia walczyć będą o mi­
strzowskie tytuły w sześciu 
dyscyplinach: piłce 0107.061, pH 
ce siatkowej, strzelectwie, dżu 
do, kolarstwie i lekkoatletyce.

Poza strzelectwem, wszyst­
kie pozostałe dyscypliny roze-

Trochanowski
szosowym mistrzem

Polski
W wyjątkowo niekorzystnych 

warunkach atmosferycznych ro­
zegrano w niedzielę 12 bm. na 
trasie Gdynia — Lębork — Słupsk 
kolarskie indywidualne szosowe 
mistrzostwa Polski. Prawie na 
całej trasie towarzyszył kola­
rzom silny deszcz.

Zawodnicy klasy mistrzow­
skiej 1 i startowali na dystan­
sie 208 km.

Tytuł mistrza Polski zdobył 
Trochanowskl (CWKS), który 
dystans 208 km przebył w 5:14.20. 
W 15 sek. za nim przybyli na 
mete Wrzesiński (Kolejarz) oraz 
Lasak (Gwardia).

grane zostaną na stadionifl 
Sparty w Koszalinie.

Otwarcie spartakiady nastą­
pi o godz. 9,30. Pierwsze kon­
kurencje rozpączną się tuż po 
dokonaniu otwarcia.

Program spartakiady prze­
widuje także rozegranie kilku 
spotkań towarzyskich z druży 
nami innych okręgów.

Juniorzy Gwardii w meczu 
piłkarskim spotkają się ze swy 
mi imiennikami z Bydgoszczy. 
Początek zawodów o 17,30.

Na boisku siatkówki ujrzy­
my drużynę gdańskiej Gwar­
dii, która stoczy towarzyski 
pojedynek z Gwardią Kosza­
lin.

Bokserzy słupscy 
zwyciężaj

Przed rozgrywkami IH-ligo- 
wymi bokserzy słupskiego Ko­
lejarza stoczyli towarzyski mecz 
ze Spartą Stargard, rozstrzyga­
jąc go na swoją korzyść 13:7. 
W drużynie słupskiej zwycię­
stwa odnieśli: Janusz, Bielecki, 
Teca, Skockl, Rytel 1 Kuchar­
ski, natomiast Dynarek wywal­
czył remis.

wanie" nie robi żadnego wra 
żenią. Na pewno będą się 
dobrze czuli.

Najodważniejszym był męż 
czyzna w średnim wieku z 
bielejącymi skroniami. Tuż 
za falochronem zachowywał 
się zupełnie swobodnie. 
Śmiał się, żartował, zaglądał 
do różnych pomieszczeń.

Gdyby podróż do Darłowa 
trwała 15 minut, współpasa­
żerowie obwołaliby go nie­
ustraszonym wilkiem mor­
skim. Ale podróż trwa dłu­
żej. Po 15 minutach wspom 
nlany bohater w zadziwiają­
co gwałtownym tempie za­
czął tracić koncept. Oczy zro 
biły mu się szkliste, twarz 
podłużna i blada. Powoli, 
ale systematycznie odsuwał 
się od towarzystwa w kierun 
ku burty. Po godzinie już 
tylko leżał na pokładzie; a w 
Darłowie uroczyście przysię 
gał, że wiecej razy na pokład 
nie wejdzie.

Oczywiście, był to jeden z 
nielicznych wyjątków. „Bar­
bara" przewiozła już dzie­
siątki tysięcy ludzi, którzy 
chętnie wspominają miłe 
chwile 1 zachęcają znajo­
mych do korzystania z przy 
jemnej wyprawy po wraże­
nia i „łyk" pełnomorskiego 
powietrza.

Zbudowana w Anglii 28-let 
nia „Barbara" obsługuje por 
tv naszego wybrzeża. Każ­
dego tygodnia odwiedza Ust­
kę, Darłowo i Kołobrzeg. 
Zwykle na jeden rejs zabie­
ra około 300 pasażerów, a 
może pomieścić 400 osób. W 
tym roku rekordową obsadę 
370 dzieci przygotowały ko­
lonie l°tnle dla dzieci w 
Darłowie.

Odpowiedzialną służbę na 
„Barbarze" pełni 17 maryna­
rzy pod kierown’ctwem ojca 
— jak-między sobą nazywa­
ją kapitana Franciszka Mo- 
dzera. Matką jest I oficąr! 
Konrad Tarkowski.

Ta zgrana i dobrze rozu­
miejącą się rodzinka nie 
ma łatwej pracy. Najgorzej 
mają palacze. W ciągu 12 
godzin trwającej służby Je­
den palacz musi wrzucić do

Wszyscy pracują bardzo ofiar 
nie. Dbają o wygodę pasaże 
rów, myśląc jednocześnie o 
powrocie do... floty oceaniA 
nej.

(wł)

W Niemczech zach

Dysharmonia
Kys. Karol Baraniecki

Ze sportu zagranicznego
Sportowcy Egiptu, którzy za­

równo w Londynie (1948) jak 1 
w Helsinkach (1952) zdobyli wie­
le medali olimpijskich, nie we­
zmą udziału w tegorocznych 
Igrzj-skach w Melbourne. De­
cyzja zapadła w niedzielą. Jej 
umotywowania nie podano.

Tytuły mistrzów CSR w teni­
sie na r. 1956 zdobyli: gra po­
jedyncza mężczyzn — .Tayorsky, 
pofedyncza kobiet — Puzejoya, 
gra mieszana — Javorsky — Pu­
zejoya, gra podwójna mężczyzn 
— Javorsky — Krajcik, podwój­
na kobiet — Puzejoya — Elgro- 
va. » * *

Reprezentacja piłkarska CSR 
przegrała spotkanie międzypań­
stwowe w Montevldeo z repre­
zentacją Urugwaju 1:2 (0:0).

* * •
W finale międzynarodowych 

mistrzostw tenisowych Bawarii 
niespodzianką była porażka pa­
ry australllsko-amerykańsklej 
Hoad — Patty, która przegrała 
z para Ayala (Chile) — David- 
.son (Szwecja) 4:6, 7:5, 7:9, 6:3, 
2:6.

Zawodnik NRD Preussgęr star­
tując na zawodach w Lappen- 
ranta (Finlandia) ustanowił re­
kord Niemiec w skoku o tvczce 
— 4,45 m. Taki sam wynik u- 
zyskał również Fin Landstroem, 
do którego liależy rekord Eu­
ropy 4.50 m (1955 — Helsinki).

Sztafeta NRD 
wyrównuje rekord 

świata
Podczas międzynarodowych za­

wodów lekkoatletycznych w 
Erfurcie drużyna kobieca NRD 
w składzie: Henning, Stubnlck, 
Koehler 1 Mayer uzyskała w 
sztafecie 4 X 100 m czas 45,2 
sek., wyrównując rekord świa­
ta, należący do drużyny Związ­
ku Radzieckiego.

Sukcesy 
polskich lekkoatletów 

w Turcji
W uzupełnieniu wczoraj 

szych wiadomości o starcie 
naszych lekkoatletów na mię­
dzynarodowych zawodach w 
Istambule, podajemy, że w bie 
gu na 800 m Makornaski za­
jął trzecie miejsce w czasie 
1:49,8. Zespół polski wygra! 
sztafetę 4x400 m w 3:13,8, 
wyprzedzając kombinowani) 
sztafetę turecko-jugoslowiań- 
ską o ok. 15 sekund.

W drugim dniu zawodów, w 
niedzielę 12 bm.. Swatowski 
wygrał bieg na 200 m w 21,9, 
wyprzedzając Bułgarów Bo- 
czwarowa i Kolewa. W biegu 
na 400 m Mach zwyciężył w 
najlepszym tegorocznym cza­
sie w Polsce 47.8 przed Pro- 
ske — 48,1. 1 500 m wygrał
Jungwirth (CSR) — 3:47,8. a 
w skoku w dal zwycięży! Re- 
hak (CSR) - 7,51 m.

się z zazdrością w równy oddech księcia 
— ważył swe bolesne myśli. Gdzieś 
wśród nocy, nie proszone, zjawiło się 
wspomnienie owego dnia. Byt wtedy mlo 
dym dowódcą, który prowadził swą 
pierwszą wyprawę przeciw Pomorzanom. 
Tuż za granicą, w małym zameczku, od­
bywało się wesele: muzyka, dużo gości, 
zastawione stoły. Zaskoczenie było zu­
pełne. Mężczyzn powiązał) jak baranów, 
a który się próbował bronić — zasieltli. 
Aby się wojsku przypodobać, Dietrich 
kazał żołnierzom dać klucze od piwnic 
i wszystkie kobiety. Pijani łatwym zwy­
cięstwem i winem, pastwili się do rana 
nad niewiastami na oczach ich ojców, 
braci i mężów. A że najładniejszą spo­
śród nich była panna młoda, .największe 
też miała powodzenie... Gdy wychodził 
z sali biesiadnej, małżonek spojrzał nań 
wzrokiem nieprzytomnym z bólu i niena­
wiści I powiedział dobitnie:

— Psie! Nawet w piekle clę znajdę...
Chcieli go towarzysze ubić za taką 

obrazę dowódcy, ale Dietrich nie pozwo­
lił. Za lekka śmierć dla pomorskiego 
gada. Niech się smaży wraz z innymi — 
na wolnym ogniu. Budynki podpalili 
i ruszyli dalej, śpiewając wesołe żołnier­
skie pieśni.

Nieszczęście chctalo, że Ewaida von 
der Osten, tak się bowiem pan młody 
nazywał, wraz z kilkoma innymi zdo­
łali chłopi uratować z ognia, Pojawił 
sle na dworze Henryka Słupskiego i za­
słynął dzielnością tak, te wkrótce zo­
stał wodzem książęcych wojsk. Nieraz 
bił brandenburskie oddziały, a w roku 
1469, to jest przed sześcioma laty, on

dowodził armią pomorską, która wdarła 
się do Nowej Marchii i spustoszyła 
kraj, a graniczne zamki zrównała z zie­
mią. Rycerz ze skrzydłami czarnego ona 
przy hełmie Jest postrachem całego po­
granicza. Teraz pewnie dowodzi woj­
skiem Bogusława...

SWit pi-esunąi się między namiotami. 
Przebudzona puszcza dostrzegła legowi­
ska śmiałków, westchnęła więc bukowy­
mi koronami ni to ze zdziwieniem, ni z 
oburzeniem, zabulgotała gardłami skrzy­
dlatych śpiewaków. Jak -to. Jeszcze nie 
koniec? Jeszcze ryć będą drogę na jej 
żywym ciele, zbrukawszy najpiękniejszy 
skarb książęcych kniei: majestatyczny 
spokój, uświęcony tysiącletnimi obycza­
jami, szanowany nawet przez myśli­
wych? Czyż ona, schronienie uciśnio­
nych i nieszczęśliwych, ma okryć swym 
zielonym płaszczem tę rozwrzeszczaną ha 
łastrę, która za chwilę popełznie naprzód 
opluwając brudem polany, drąc brzegi 
potoków, kalecząc gąszcze? Nigdy! Wzma 
gający się wiatr pochwyci odgłos kotłów, 
co bębnią pobudkę, poda go rozchwia­
nym konarom, by niosły poprzez wzgó­
rza I bagna, przez parowy i zagaje, nad 
nieruchomymi taflami jezior i ścieżkami, 
kędy tylko zwierz chadza! Niech wszyst­
ko stworzenie wie, że oto idą butni i pew­
ni siebie ci, co krzywdę nazwali prawem, 
okrucieństwo — męstwem, a chęć zysku 
— cnotą. Niech drwa', bartnik czy smo­
larz skoczy na koń, ostrzeżony stokrot­
nym echem i popędzi ku dębińsklm lę­
gom z alarmującą wieścią.

— Nawet natura przeciw nam! — 
westchnął Dietrich rozglądając się po 
niebie.

Jakoż, gdy tylko wojsko ruszyło, blady 
błękit prześwitujący między gałęziami u- 
podobnił się do rynku, przez który prze­
ciągały wciąż nowe roty chmur, jedna­
kowo czarne i skłębione. Grzmot dudnił 
zrazu nad horyzontem, a potem wspinał 
się cierpliwie coraz wyżej i wyżej, aż tuż 
ponad głowami Brandenburczyków zaczął 
ciąć niebo błyskawicami. (D. c. n.)

Teleskopy 
skierowane 
na Marsa

Mars, następna po Ziemi — 
pod względem odległości od 
Słońca — planeta co 15—17 lat 
zbliża się do Ziemi na odległość 
55 milionów Km, podczas gdy 
największe oddalenie Marsa od 
Ziemi wynosi 40U min km. O- 
statnlo Mars znajdował się w 
najbliższym sąsiedztwie Ziemi 
w latach 1909, 1921 1 1939. Po­
dobne zjawisko zachodzi rów­
nież w tym roku.

Jedno z obserwatoriów ra­
dzieckich, z którego prowadzo­
ne są obecnie badania Marsa, 
znajduje się w Taszkiencie, do­
kąd przybyli specjalnie w tym 
celu astronomowie leningradzcy.

Obserwacje, które przeprowa­
dzone zostaną w sierpniu 1 wrze 
śniu br., w znacznym stopniu 
umożliwią znalezienie odpowie­
dzi na pytanie, czy wysuwana 
przez wielu uczonych hipoteza, 
te na Marsie Istnieje życie or­
ganiczne — Jest słuszna.

Astronomowie radzieccy pro­
wadzić będą również obserwa­
cje Wenus 1 Księżyca. Badania 
powierzchni Księżyca mają 
wielkie znaczenie dla rozwiąza­
nia problemu podróży między­
planetarnych.

Rozejrzał się po namiocie. Na stole stał 
kubek piwa, popił I resztę chlusnął na 
ziemię.

— Tfu, do czarta, cięży mi pas wodzow 
ski. Chodziłem z twoim ojcem na Śląsk 
1 na Pomorze, łamałem butę Norymber- 
gl, zdobywałem nowe ziemie we hran- 
konii. Ale teraz mam dość. Jeśli Pomo­
rzanie uprzedzą nas — koniec wyprawy 
i ci głupcy — wskazał kciukiem za siebie 
— gardłem przypłacą swój sen.

Wyjrzał z namiotu i kazał strażniko­
wi dorzucić drew do ognia, płonącego 
przed wejściem. Potem odezwał się cie­
pło do księcia:

— Wybacz staremu żołnierzowi, że nie 
ma takiej delikatności uczuć Jak twoi 
dworzanie. Często przykre słowo powie­
działem. gdyś żłe postępował. Ale też 
kocham clę jak syna i chcialbym, żeby 
kraj miał ze swego władcy pociechę. Nie 
zapomnij o mych przestrogach, są łatwe 
do zapamiętania: dąż do wzmocnienia 
władzy książęcej, a Pomorzan nie lekce­
waż. To wściekły naród, który pod Bo­
gusławem może zagrozić Brandenburgii.

— Cóż to, testament? — roześmiał się 
książę.

— Może i testament — odparł poważ­
nie Dietrich — od rana nie mog^ się opę­
dzić złym myślom. Dam ci Jutro kilku 
zaufanych ludzi. Gdyby stało się nie­
szczęście — uchodź do kraju. Obiecałem 
ojcu, że będę strzegł twego życia jak oka 
w głowie.

Cierpki uśmiech wykrzywił mu wargi. 
Pokiwał głową i zgasił palcami świecę.

— Spljmy, Już i tak nic nie wymyślimy.
Ale sam oka nie zmrużył. Wsłuchując

W Szczecinie 9 sierpnia br. 
zakończyły się XXI strzeleckie 
mistrzostwa Polski. Na mi­
strzostwach uzyskano 8 no­
wych rekordów Polski, w 
tym 7 rekordów ustanowiły 
zawodniczki, a tylko 1 rekord 
uzyskał Wasilewski. Najcen­
niejszym był wynik Kisielów- 
ny (AZS Gdańsk), która uzy­
skała w konkurencji kbks Ib 
(postawa klęcząc) 395 pkt. na 
400 możliwych, tj. o 2 pkt. le­
piej od rekordu świata.

Na zdjęciu: Teresa Kisiel na 
stanowisku.


